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Min. Górecki o handlu zagranicznym 


Przemówienie w senackiej komisji 


WARSZAWA, 142. (Teliwł.). Naj- 
bliższe pienarne posiedzenie Sejmu 
zwołane jest na poniedziałek godz. 10 
rano. 

Na posiedzeniu tem rozpocznie się 
dyskusja szczegółowa nad prelimina- 
rzem hudżetowym, która potrwa oko- 
ło 2 tygodnie 


Komisja sejmowa zakończyła już. 


jak wiadomo swe prace, zaś komisja |. 


senacką kończy już je. 
Dzisiaj senacka komisją rozpatrywa 
ła budżet Ministerstwa przemyełu i 


W RESTAURACJI 
Ryszarda Szczerka 


Sosnowiec, Krzywa 1. 


Urządza się 


SWINIOBICIE 


dnia 15 i 16-go lutego 1936 r. ma które 
uprzejmie zapraszam Sx. Klijentelę 
Z poważaniem 
Ryszard Szczerek 
mistrz sztuki kulinarnej 
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Samolot runął do morza 


ZAGADKOWA KATASTROFA 
POD AZORAMI 


LIZBONA, 14.2. (Tel. wł.) Z Azorów 
donoszą W pobiżu wyspy Punta Dełgada 
runął w morze jakiś ołbrzymi samolot. 
Według jedrych pogłosek chodzi tu o 
zaginiony od kilku dni francuski samo- 
łot pocztowy, kursujący nad południo- 
wym Atlantykiem, który przepadł bez 
wieści w drodze z Natalu w Brazylji do 
Dakeru w zachodniej Afrycs. 

mea wersja mówi, że był io samolot 
angielski. lecący z Londynu do Kapstad- 
(u i wiozący kilkunastu pusażerów. Na 
ratunek wysłano  amgielski okręt-lotni- 
sko „Furiom“ i rczesłaro z niego na 
gwiady samoloty. 

PRAGA, 142. W czasie lotów mocnych 
«p obliża Malatky w Słowacji zderzy- 
y się ubiegłej necy dwa samoloty woj- 
ekowe. Dwaj piioci * dwaj obserwatorzy 
pofisśli śmierć. Jeden z p'lotów ueiłował 
się ratować przy pomocy  spadcohronu. 
lecz spadochron otworzył się zbyt póź- 
no i nie uchronił lotmika ¿d śśmierci. 


Wiadomości 


handlu. Na posiedzeniu tem był min. 
Górecki, który wygłosił dłuższe prze- 
mówienie 

Znaczną część swego przemówienia 
p. minister poświęcił zagadnieniu han- 
dłu zagranicznego. Handel ten stopnio 
wo rozwija się, jednakże nie prędko, 
zajmie należną pozycję. Polska za- 
wiera coraz więcej układów, przeważ 


Wkrótce: 


„ANNA KARENINA 


budżetowej 


nie jednak z państwami europejskiemi 

P, minister kładzie nacisk na nawia- 
zanie bliżs kontaktu z Afryką i 
Australją, gdzie istnieją wielkie moż- 
liwości eksportowe. Pozatem zdaniem 
p. ministra należy zwrócić większą n- 
'wagę na jakość eksportowanych towa- 
rów 
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Po napadzie na Bluma 


Scena napadu została sfilmowana 


PARYŻ, 14.2. (Tel.wł.). Wczoraj wie 
czorem około godz. 20 lekarze, czuwa 
jący nad stanem zdrowia Leona Blu- 
ma, oświadczyli, iż w zdrowiu jego na 
stąpiło pogorszenie. 

PARYŻ, 14.2. (Tel.wł.), W czasie. 
gdy w siedzibie ligi „Action Franca- 
se“ odbywała się rewizja; na plazu 
„Alma“ usiłowano wywołać manife- 
stację. Policja aresztowała 7 członków 
stowarzyszenia „Camelots du Roi“, 
xtórzy zachowywali się opornie w sto 
sunku do władzy. 


| 


z napadem na Leona Bluma liga „Ac 
iion Francaise“ została rozwiązana. Li 
ga wniosła przeciwko temu zar 

niu protes: do Rady stanu. 

W związku z pobicem Bluma aresz- 
towamo dzisiaj jednego osobnika podej 
rzamego o udział w napadzie. Podczas 
rewizji w lokalu „Aciion Francaise" 
znaleziono kapelusz i krawat pobite- 

. które mu zwrócono, jak się okaza 
to scena napadu została sfilmowana 
przez przygodnego amatora. Film po- 
licja skoniiskowała. (O napadzie na L 


PARYŻ 142. (Tel.wł). W związzu|Bluma piszemy na stronie 3-ej. Red.) 


Sytuacja na Dalekim Wschodzie 


z każdym dniem groźniejsza 


LONDYN. 14.2. (Tel. wł.) Wiadomo-|plany sowieckie, 


które zrzuciłr osiem 


ści, otrzymane z Dalekiego Wschodu bu-l tomb. 


dzą w tutejszych kołach / politycznych 
wielkie zaniepokojenie. Sytuacja na gra- 
nicy mandżursko - mongolskiej z każ- 
dym dniem przedstawia się coraz groź- 
niej. 

Pod miejscowością Olahodka na tery- 
torjum Mandżurii, rozegrała się formalna 
bitwa między oddziałem wojsk mandżur- 
skich i oddziałem mongołów z Mongolji 
Zewnętrznej prowadzonym przez ofice- 
rów sowieckich. W pewzym momencie 
nadleciaiy od strony Momgolji dwa aero- 


z Garmisch 


Patrol polski na ostatniem miejscu 


GARMISCH, 14.2. (Tel. wł.) Dzisiaj 
tano cdbył się na Resersee hokejowy 
mecz towarzyski Polska — Szwecja. Za- 
wodom przyglądało się około 6 tysięcy 
widzów. 

Mecz wygrali Polacy w stosunku 4:8 
(1:1, 5:1, 0:1). 

W biegu na 10 km, Kaibarczyk uzy- 
skał czas 17 m. 54 s. lspszy od doty:h- 
czasowego rekordu Polski o 156 sek. 

W ogólnej klasyf:kacji | miejsce zajął 
Noweg Ballangrud. Kalbardzyk wplaso- 
wał się ne dziewiątem miejscu. 

W biegu narciarskim patrol: wojsko- 
wych Połacy znaleźli się na cstatniem 
dziswiątem miejscu. I miejsce zajęła Ita- 
lja M — Firlamidja. III — Szwecja, IV— 
Astrja, V — Niemcy, VI — Francja, 
VH — Szwajcarja. VEI — OCzethosło- 
wacja. 

Dzisiaj odbyło się 'osowanie da sko- 
ków. Zuwodnicy nasi wyciągnęli nume- 

v: Br. Czech 35, St. Marusarz 46, A. 
!orusgarz 23. 


W losowaniu do biegu narciarskiego 
na 50 km. który odbędzie się jutro, je- 
dyty polski zawodnik Karpiel wyloso- 
wał nr.' 13, 

W dwójkach bobslejowych I miejsce 
zajęła Ameryka przed Szwajcacją. 

W jeździe sztuć: tej a lodzie I miej- 
sce zajął Schäfer Aust ja). 
EZ 

Powszechny strajk 
STUDENTÓW FRANCUSKICH 

PARYŻ, 13.2. (Tel. wł) W gmachu wy- 
działu prawnego uniwersytetu panuje 
spokój. Sakretarjat oczekuje odpowiedzi 
ministra oświaty na list dziekana AHixa 
i ra wniosek Rady wydziałowej o za- 
wieszeniu wykładów na wydziale, Nara- 
me wykłady cdby:wają się w spokojn. 

TOURS. 142. (Tel. wł.) Studenci ttu- 
ejszego uniwersytetu postanowili ogłosić 
strajk ogóćny na znak protestu przeciw- 
ko wikroczaniu połicji do gmachu fakul- 
tetu prawrezo w Paryżu, 


Ten incydent, zdaniem kół mandżn:- 
skich, wystarczyć może dla wywołania 
wojny, Rząd Mandżurj; zamierza waieść 
formalny protesi przeciwko nieoczeki- 
ge nalotowi  aeroplenów sowiec- 
id. 

Agancja Reutera sądzi, że uda się ta- 
razie przytajmniej zlokalizować całe zaj- 
ście graniczne, gdyż pora obećna nie na- 
EN, się do rozpoczęcia kroków wojen- 
Tych. 


P. Prezydent R.P. 
W BIAŁOWIEŻY 
WARSZAWA, 14.2. (Tel. wł) W dmu 
dzisiejszym Pam Prezykect Rzplitej wy- 
jechał do Białowieży na poiowania w u- 
toczeniu członków korpusu dyploniaty z- 
nego i zapioszcenych gości. 


e [l 
150 ofiar pożaru 

TIENTSIN, 142. W barakach dla bez- 
domnych wybmchł gwałtowny pożar, któ 
ry podsycaty przez wiatr, szerzył się z 
taką szybkością, że większość mieszkań 
ców mio zdcłała się nuretiować. Straż 0- 
gniowa była bezsilma wobec gwaltowno- 
ści żywiołu, brak zaś wody tucudniał je- 
szcze to zadanie. Dotychczas pod groza- 
mi znaleziono zgórą 150 trupów. Baraki 
wybudowane były przez chińskie Tow 
dabroczyTmości. 


Przed nową ofenzywą 
WOJSK ABISYŃSKICH 
PARYŻ, 14.2. (Tel. wł.) Według żró- 
de? angiełskich, na fromt północy w A- 
bisynji przybywają z Dessie posiłki, co 
świałddczy, że Abisyńczycy zamierzają 
wkrótce podjąć nową ofenzywę. Termin 
jej uzałeżniory jest od otrzymania za 
powiedzianych transportów amunicji, 
gdyż w tej chwili żołnsrze abieyńscy 
posiadają załedwie po 150 pocisków na 

karabin. 

O ile można wnosić z komuriketów a- 
bisyńskich. w dolinie rzeki Fafan rozgo- 
rzała wielka bitwa. Ras Nasibu po za- 
jęciu miejscowości Curati, natknął Bię 
na znaczne siłv włoskie, które stawiają 
mu opór. usiłując powstrzymać jego o 
fenzywę. W rejonie Nehslli panuje spo. 
kój, 

RZYM. 142. (Te. wit.) Z Asmary dono 
szą: Na froncie północnym artylerja *te 
%jonowana w Makaile osttzał:wała bac. 
dzo siłnie pozycje ebieyńskie w pobliżu! 
Amtalo. Pozostaje to w związku z pcgło- 
skami 0 nowej ofetzywie  abisyńskiej. 
Na froncie połudn'owym samoloty wio 
skie zauważyły w dolinie Webi Scebeli: 
znaczne skapismia woiek albisróskich 


Represje prasowe 
W OLSZTYNIE 
OLSZTYN. 142. Oręgcwyk sąd pra 
sowy w Królewcu zabronił redaktoro- 
wi „Gazety Olsztyńskiej* Wacławo* 
wi Jankowskiemu dalszego wykony” 
wania zawodur edaktorskiego. Sąd u- 
zasadnia 10 zarządzenie zamieszcze” 
niem w .Gazecie Olsziyńskiej* kilku 
korespondencji, omawiających położe 
me p» polskiej w Prusach wscho 
nich. 


Uchwały zjazdu rabinów 


w sprawie uboju rytualnego 


WARSZAWA, 14.2. (Tel. wł.) Jak do- 
nosiliśmy, w Wazszawie obradował zjazd 
rabinów z calej Polski z udziałem 75 ra- 
binów. Zjazd zastarawiał e.ę nad spra- 
wą uboju rytualnego. Po dyskusji u- 
chwalcno następującą rezolucję: 

1) Narada reprezentująca ogół rabinów 
w Polsce ponownie stwierdza uroczyści-. 
iż ubój rytualny starowi jedną z głów- 
nych zasad reiigji żydowskiej i naj- 
mniejsza zmiana przepisów uboju rytua- 
nego, głównie zaś ogłuszenie przed ubc- 
jem, czyni mięso trefram i niezdainem 
do użytku dla żydów. Z tego względu 
zgłoszony w Sejmie projakt ustawy ste- 
nowi zamach na jedną z podstaw religii 
żydowskiej. 

2) Zebtam apelują do poczucia. spra- 
wiedliwości narodu poiskiego, rządu po- 
skiego | członków ciał ustawodawczych 
aby nie dcqmśc'li do pozbawietia trzv i 
pół miljeuowej ludnosci zydowskiej moż 
ności spożywajna mię-®. u byioby ‘ów 
nież klęską dia rolviztwa pelskiego. 

3) Zgromadzenie rabinów stwierdza, że 


według przepisów religji, gdy grozi tie- 
bezpieczeństwo wierze żydowskiej pro» 
kjamować należy post. to też zgroma* 
dzeni pestanawiają proklamować posi 
powszechny ogółu żydowskiego. Poniea 
waż jednak zebrani sądzą, iż niepodoh- 
na uwierzyć, aby członkowie Sejmu pol: 
skiego i Senatu i rząd polski istotnie do- 
puścili do tak absurdalnego zakazu, któ- 
ry opiera się na błędnych przesłankach 
zarówno ze Słanowiska religijnego, go 
spedarczego, jak i humanitarnego, dlate 
go też chwiiowo Odra*za się urzeczywi 
stnienie postu. W tym celu wybiera siq 
komisję, któ:a wtaz z kierownictwem 
awiązku rabinów czuwać będzie nad hi 
giem wypadków i ustali dzień postu. je- 
Ji zajdzie tego potrzeba. 

4 Zebrar. postanawiają przesłać po- 
Wwyżze uchwały do odmośnych czynni- 
ków państwewych. 


Zebrani postanewiają. iż w nadehodra: 
cy czwartek (20 bm.) oćmaiwiać należe 
pubźeznie modły i psaimy ra caływ 
Świecie 


Napad na wodza socjalistów francuskie 


Z Paryża donosza: 

Przywódca socjalistów franouekich, 
Leon Blum, padł w czwartek popo- 
łudniu ofiarą napadu rojalistów fran- 
cuskich z pod znaku Action Francaise. 
Na bulwarze St. Germain w chwili. 
gdy Leon Blum wracał z przedpołud- 
nicwego posiedzenia Izby do domu. 
tłum rojalistów rzucił się na autodo- 
rożkę, którą jechał Blum w towarzy- 
stwie posła socjalistycznego i jego żo- 
ny, wyciągnął przywódcę socjalistów 
na bruk i pobił tak ciężko, że musta- 
no go odwieźć do szpitala . 

Napad wywołał w sterach politycz- 
nych i parlamentarnych oburzenie. 
które jest o tyle większe. że stwierdzo 
no. iż chodzi o uplanowany zamach. 

Jak stwierdzono, rany Bluma są o 
wiele poważniejsze, niż początkowo 
przypuszczano. Specjalnie ciężkiej 
matury są ramy na głowie i szyi. 

Pierwsze dochodzenia wykazały, że 
już bezpośrednio po wyjściu z Izby, 
gdy Leon Blum szedł pieszo do domu. 
nspadły na niego czterech rojalistów. 
Napadniętemn pośpieszył z pomocą 
przejeżdżający przypadkowo pewien 
poseł socjalistyczny, który zabrał Blu- 
ma do auta. aby go odwieźć do domu 
Po przybycin auta w pobliżu domu 
niedawno zmarłego pisarza rojali- 
stycznego Bainvilles, zebrani tam ro- 
jaliści rzucili się na Bluma, Po strza- 
skanin szyb w aucie, wyciągnięto z 
niego Bluma i poczęto go bić laskami. 


kamieniami i różnemi twardemi przed 
miotani, Pracujacy w pobliżu robotni- 


cy, pospieszyli napadniętemu z pomo- 
cą, a równocześnie zaalarmowali poli- 
cję. Na widok zbliżających się poli- 
cjantów, napastnicy zbiegli. 
kroczyć l 

Na początku popołudniowego posie- 
dzenia Izby Deputowanych. przewod- 
niczący Bouisson zawiadomił o napa- 
dzie na Bluma i w imieniu Izby zło- 
żył rannemu przywódcy socjalistów 
ubolewanie. Mówca potępił zamach z 
calą stanowczością i zaznaczył, że 
czyn ten nie może pozostać bezkarny. 
Premjer Sarraut również wyraził u- 
bolewaniedla ofiary i podkreślił, że 
wypadek ten zmusza rząd do podjęcia 
jak najenergiczniejszych kroków prze 
ciw tego rodzaju metodzie walki poli- 
tycznej, dotychczas niepraktykowanej 
na terytorjnm republikańskiej Francji 

Rząd zdecydowany jest w przyszło” 


„KURJER ZACHODNI  secbhoła M lutego 19% rcku. 


Zamach rojalistów 


Premjer oświadczył, iż na następ- 
nem posiedzeniu wezwie radę mini- 
strów do powzięcia uchwał, celem e- 
nergicznego zwałczania tego rodzaju 
przestępstw. p 

Poseł socjalistyczny Vincent Auriol 
założył w imieniu partji eocjalistycz- 
nej energiczny protest przeciw napa- 
ści rojalistów na Bluma. 

Herriot przyłączył się do protestu 
przedmówcy i oświadczył, iż w żad- 
nym wypadku nie można dopuścić, 


aby prawdziwi republikanie nie czuli 
się bezpiecznie we Francji. 

Także prawicowy poseł Franklin 
Bouillon potępił imieniem swoich 
przyjaciół partyjnych napad na Blu- 


ma. 

Gdy skrajnie prawicowy poseł Sou- 
lier usiłował zabrać głos, powstał na 
sali tak wielki hałas, że przewodni 
czący zmuszony był dalsze obrady 
przerwać. 


ma 


NA KASPROWY WIERCH 
ZAKOPANE, 14.2 (Tel. wi) Budowa 


h 23 lutego otwarcie kolejki 


kolei limowej na Kasprowy Wierch jest 
na ukończeniu i, zgodnie a przyrzeczo- 


nym teiminem, uroczyste otwarcie ruchu 


nastąpi w niedzielę drie 26 bm. 


Zainteresowanie bedową tej kos by. 


ło od samego początku wielkie, schem 


¿zegou były gorące dyskusje na łamach 
prasy, a nawet w Sejma, Zadnteresowa- 
nie to wzrasta w Mmiazę shitanka. się ter- 
mitu ukończenia prac. 

Uroczystość otwarcia kolejki zarząd 
m. Zakopanego postanowił połączyć z 
uroczystościami zapustowem z podkre- 
śleniem ich charakteru rezgjomalneso. 


Frzed procesem Grzeszolskiego 


Wniosek o p 


BY: m mny 


GRZESZOLSKI 


PAWEŁ 
ES 
„Gazeta Polska“ donosi: 
Urzędnik fabryki Hulezyńskiego w 
Gosiuowou, Pawei Grzeszolski, został 
uskarżony e podsiępne otrucie żony, z 
którą żył 19 lat, oraz dwojga dzieci. 
15-letnich bliźniąt, Jerzego į Lucyny. 
Wszyscy oni zę.nęli od tajemniczej 
:rucizny, siorej s! «y przez dlugi czas 
nie udało się odkryć. Jak się okazało 
",ła to trucizra bardzo mało znana i 
nigdy jeszcze w dziejach kryminaii- 
styki nie użyta do otrucia człowieka. 

Rodzina Grzezelikich zrzez dług e 
ke żyła w spokoju i przykładnej zgo 
dzie, 

W roku 1933 harmonja w domu Grze 
szolskich zaczęła się psuć. Do życia 
Grzeszolskiego weszłą nowa kobieta. 

26-go stycznia żona Grzeszolskiego 
nagle zmarła. Nigdy przedtem nie cho 


Grzeszolski nie dbając już brył | 94 
zachowamie pozorów, zamieszki z 
kochanką. 

Po wpływie roku od śmierci matki 
dzieci zaczęły zapadać na chorobę. 
której lekarze nie potrafili rozpoznać. 
Pomimo usiłnej pomocy lekarskiej 
15-letni Jurek zmarł w strasznych mę- 
czarniach dzia 18 marca 1934 roku. 
W dwa tygodnie potem zmarła jego 
siostra. W końcowym okresie choroby 
wystąpiły tajemnicze sympiomy. Dzie- 
ci wyłysiały, a na krótko przed śmier 
cią wpadły w szaleństwo. 

W lipcu 1934 roku, a więc w 3 mie- 
siące po śmierci córki, Grzeszolski za- 
warł związek małżeński ze swą przy- 
jaciółką. 

Powszechna fama głosiła, że Grze- 
szolski zgładził ze świata żonę i dzie- 
ci, żeby bez przeszkód połączyć się z 
kochanką. 

Prokurator nakazał powtórną eks- 
humację zwłok. Biegły prof. Olbrycht 
Tail do przekonania, że Grzeszol- 
scy padli ofiarą otrucia przy pomocy 
trucizny, nieznanej Wa czes medy- 
cynie sądowej, Prof. Olbrych: wykrył 
w przesłanych mu do zbadania wnę- 
trznościach zawartość 0,15 gr. talu. 
Jest to ciało o niesłychanej sile tru- 
jącej, występujący jako produkt po- 
boczny przy spalaniu bleady cynkowej 
i wydzielaniu się kadmu. lstota talu 
jest mało znana praktyce chemicznej, 
trucizny tej bowiem nikt specjalnie nie 
produkuje, jako nie mającej żadnego 
zastosowania, Obecność talu we wnę- 
trznościach wykryto przy pomocy me- 
-ody widm spektralnych. 


rzeniesienie rozprawy do Warszawy 


poszłakowy i obfitujący w liczne 
zagadki. Przeciwko Grzęszolskiemu 
przemawiają wyniki ekapertyzy zwłok 
i domniemanie, że jemu tyłko jednemu 
mogło zależeć na ju żony i 
dzieci. 

Obrońca adw, Hofmok|-Ostrowsk:. 


postawił wniosek o przeniesienie :vz- 


ność powtórzenia w toku rozprawy 
badzń w mieszczących się w stolicy 
laboratorjach Zakładu medycyny sa- 
dowej i Państwowego Zakładu Hi- 
gjony. 

Prokurator powołał 112 świadków. 
oraz 7-miu biegłych z prof. Ołbry- 


chem na czele. 
a w m m eee iE 


Wieś: zasypana 
PRZEZ LAWINĘ SKALNĄ 
MEDJOLAN, 14.2. (Tel wl) W põ- 
nocnych Włoszech zerwała się w Monte 
Nessono olbrzymia lawina skalna azero- 

kości 4 kilometrów i zasypała wieś. 
Mieszkańcy zdołali ujść przed smer 
cią, Ni$zczycielski pochód lawiny zmie- 
nil zupełnie krajobraz w akolicy Varese. 
Zmikła rzeczka, kanał, kika małych je- 
zior- zostało zasypanych. Miljony me- 
trów sześciennych ziemi pocuwają się z 
szybkością pół metra na godzinę. 
ATENY, 142. (Tel. wł.) Wskutek sza 
lejących ta Bałkanach gwałtownych 
burz śnieżnych, w Macedon} greckiej 
zginęło 35 ludzi. Na wybrzeżu morskiem 


ści nie dopuścić do tego, aby Francu- 
zi mieli być zagrożeni spowodu ich 
działalności politycznej. 

W chwili obecnej wdrożono dwa 
śledziwa. Jedno prowadzone jest prze 
ciw pewnym pismom i dziennikom. 
wzywającym do stosowania gwał:u. 
drugie zaś przeciw bezpośrednim 
sprawcom napadu na Bluma. f 


A 
jące po 


rowała i w związku z krążącemi po- 
voskami o pożyciu Grzeszolskiego z 
— poczęły obiegać niepozo- 
cski. 
postanowiły wyjaśnić sprawę i zarzą 
dziły ekshumację zwłok. Badania nie 
dały pozytywnego rezultatu. 

Po śmierci żony dziećmi zaopiekowa 
li się dziadkowie, 


Władze bezpieczeństwa 


rodzice 


Teraz podejrzenia wyraźnie już skie 
rowały się przeciw Grzeszolekiemu. 
Aresztowany wypierał się wszelkiej 
winy. Prokurator Wiewióra sporządzi 
przeciwko niemu akt oskarżenia 0 
podstępne otrucie żony i dwojga dzie- 
ci przy pomocy tału. Proces odbędzie 
się wkrótce. Pomimo zgromad 
zmarłej. |materjałów będzie to proces wybitnie 


orkan zatcpił kilkzdziesiąt łodzi i ma- 
łych statków rybackich wraz z rybakam. 


Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej. 


zonych 
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Przekład Jan ny Zawisza . Kraeuckiej 
76 —— 
m— I ja iak przypuszczam — skinął głową 
„Peters, 

— A czy zbadał pam, co on robił od ostatnie- 
go czwartku? — zapytał Irlandczyk. 

Figlarne ogniki znów pojawily się w oczach 
inspekt»ra. 

— Pozoetawiłem to na deser. Otóż w czwar- 
tek po godzinie dziesiątej wieczorem przed bra- 
mą domu, w którym mieszka, zatrzymało się du- 
ie auto kierowane przez mężczyznę o wyglądzie 
Chińczyka. Z bramy wyszedł Aussie z małą wa- 
kzeczka i kijami do golfa w skórzanym worku. 

— Świetnie! — pochwalił Gilmatrin — to jest 
potwierdzenie tego co już wiemy. Jakim cudem 
dowiedział się pan o tem? 

— Przeprowadziłem kilka rozmów z najbl ż- 
czym.i sąsiadami. 

— Cudownie! A kiedy wrócił? 

— Pod tym wzęlędem sprawa nie jest zupeł- 
nie jasna — odpart Peters z żalem, — W kadym 
razie etwiedzono. że w niedzielę wieczorem znaj- 


dował się na szosie devonarhijekiej. 

— Co takiego? — wybuchnął detektyw. 

— Tak, proszę pana. Stwierdziła to policja! 
Pohcjam pełniacy tam służbę, w dział go, jak 
wychodził z „Baru pèd Diamente". b 

— Do djabła! — zakłął Irlandczyk. 

— Możeto było złudzenie? — wirąciła weso- 
ło pani domu. 

— Tak — przyznał Gilmartin, — Założyłem cię 
o cały swój majątek że to był właśnie jeden 
z tych łotrów, którzy uprowadzili młodego Dun- 
cena. Aha, jak się ma Duncan? 

— Nie odzyskał jeszcze przytommości — od- 
pami Peters — lecz lekarze są pełni nadziei, Ta 
punna dzisiaj przyjechała do Londynu. 

—- Kto? Panna Trethevay? — zapytała pani 
Giln.erin. — A gdzież ona jest? 

- Mówiono mi, że prosto z dworca udała się 
do szpitala. Nie wiem nawet, czy już sobie zna- 
lazia pokój. 

— Ach, Larry! — zrwóciła się pani Gilmer- 
tin do męża. — Biedna dziewczyna! Czy nie uwa- 
żasz, że powinnam koniecznie się z nią zobaczyć? 
Pzecież moglibyśmy wziąć ją do siebie. Nie wy- 
pada żeby taka młoda dziewczyna mieszkała 
sama w hotelu. 

Gilmartin zaśmiał się. 

— Rób, jak uważasz. 


kochanie. ale wierzaj 


mi, że ia młoda osoba doskonale porrafi radzić 
sobie w życiu. 

=: To jest dobry pomysł, proszę pani — wira 
cił Peters, — Miałaby pani sposobność wybadać 
ją, czy nie kłamała składając zeznania po wyda- 
rzen uch owej nocy. 

— Ach — zawołała z oburzeniem pani domm- 
że też wy, detektywi, nigdy o niczem innem nie 
potraficie myśleć! Na mnie pod tym względem le- 
piej nie liczcie, uprzedzam wae! 

G'lmartn z uśmiechem patrzył na żonę, gdy 
z zegriewaną miną wstała i opuściła pokój! 

— Dotkmą! pan najczułszej struny, przyjacie 
lu =- rzekł, zwracając się do zdumionego kolegi 
— żona moja w gruncie rzeczy nienawidzi mego 
zawodu i wstrętem ją przejmuje sama myśl. że 
mogłaby pomóc komuś tylko w tym celu, żeby 
się czegoś o tym kimś dowiedzieć. 

— Boże święty! — zawołał przerażony Pe- 
tere. — Nie miałem pojęcia — nie wiedziałem — 
bo przecież pani Giłmartin tak często zabiera 
głos w pańskich sprawach... 

— To prawda — skinął głową detektyw — 
ale ujmuje to zazwyczaj z całkiem innej strony. 
Niech pan się jednak nie martwi. ona do pana 
bynajmniej nie ma żału. 
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„KURTER ZACHODNT" 


sobota 15 lutezo 1936 roku. 


Dla wszystkich warstw spolecznych 


musi być dostępna szkola średnia 


Nowy ustrój szkolny miał usunąć je- 
dng z największych Derek naszego 
szkołnictwa, jaką było tworzenie się 
i. zw. „ślepych uliczek”, lub „ślepych 
torów“ w kształceniu młodzieży. Po- 
legały one na tem, że uczeń, który roz- 
począł naukę w szkole powszechnej. 
musiał swoje wykształcenie ograniczyć 
tylko do ukończenia szkoły tego sto- 
pnia, poziom bowiem niższych klas 
gimnazjum nie pokrywał się z pozio- 
mem nauczania w wyższych klasach 
szkoły powszechnej. Kto nie rozpoczął 
naukę w gimnazjum, chociażby nie 
miał żadnych zdołności ani aspiracyj 
naukowych, musiał mozolnie wspinać 
sie z klasy do klasy po maturę. a po- 
tem wciskać się na uczelnię, chociażby 
miał tam powiększyć armję „wiecz- 
nych studentów“. Innego wyjścia z ta- 
kich ślepych uliczek nie było wobec 
braku szkół zawodowych typu śred- 
niego dla uczniów gimnazjum o uzdol 
nieniach technicznych i wobec braku 
pomostu miedzy szkołą powszechną a 
szkolą średnią. 

Ustawa szkolna z roku 1952. kasu- 
jac dawniejsze niższe klasy gimn=" 
zjum, uczyniła ze szkoły powszechnej 
podbudowę szkoły średniej. Od kan- 
dydatów do pierwszej klasy gimna- 
zjum ogólnokeztałcącego wymaga się 
ukończenia sześciu klas szkoły po- 
wszechnej. lub przygotowania domo" 
wego w tymże zakresie. Jednocześnie 
zaprojektowano cały szereg szkół Śre- 
dnich, oraz liceów zawodowych. umo- 
zliwiając uczniom szkół zarówno śre- 
dnich ogólnokształcących jak i po- 
wszechnych rozmaitości i wybór za- 
wodowego wyksztacenia. 

względu na demokratyczną in- 
tencję tej nowej ustawy, należałoby 
sądzić, że w gimnazjum będzie miej- 
sce dla uczniów publicznych Szkół po- 
wszechnych. Tymczasem stosunkowo 
mały odsetek absolwentów szkół po- 
wszechnych publicznych znajdzie się 
w pierwszych klasach nowego gimna- 
zjum. 
Spewnością odgrywa dużą rolę wielkie 
zubożenie wsi oraz wysokie opłaty za 
naukę w średnich szkołach prywat- 
nych. W szkołach pańs:wowych, gdzie 
nauka jest zasadniczo bezpłatna. zni- 
koma ilość uczniów szkół wiejstich nie 
da się usprawiedliwić wyłącznie kry- 
zysem. Wpłyneły na to inne przyczy- 
ny. Przedewszystkiem obniżenia po- 
ziomu szkół wiejskich, polegające na 
kasowaniu górnych klas. t. zn. 5-e]. 
6-tej i 7-mej. Czteroklasowa szkoła 
powszechna staje sie coraz Częstszem 
zjawiskiem na wsi. Pozostawmy nara- 
zie na uboczu fakt, że szkoła cztero- 
Klasowa przy siedmioletnim obowiąz- 
ku urzęszczania do niej stanowi wy- 
rażna anomalję, jakiś twór patalogicz 
ny, w którym ani nauczyciel, ani mlo- 
dzież, ani rodzice nie widzą pożytku. 
Stwierdzimy tylko. że pomiędzy pu- 
bliczną szkołą powszechną, o niepeł- 
nej ilości klas, a gunnazjum powsta- 
je przepaść, uniemożliwiająca dziecku 
chłopskiemu dostęp do szkoły śred- 
niej. 

Trud nauczauia w obecnej szkole 
powszechnej często przerasta siły na- 
uczyciela. Nauczyciel, który ma sie- 
demdziesięcioro dzieci, (a czasem 120 
a nawet 150) w jednej klasie, który 
rowadzi t. zw. nauczanie łączne, po- 
egające na tem, że uczy jednocześnie 
w tej samej izbie i w tej samej chwi- 
li dwie klasy o różnych poziomach. 
nauczycie] wreszcie, który biegnie w 
w ciągn dnia do dwóch, trzech szkół, 
na najrozmajtsze konferencje, i po- 
nadto „musi pracować społecznie”, 
ən przepracowany j honorowany gło” 
lową płacą nauczyciel często nie j 
w stanie podołać w 100 proc, swoim 

łaściwym nauczycielskim obowiąz- 

pm. Skurki takiego stanu rzeczy u- 
"idoczniają się czas egzaminów 

*tgpnych do gimnazjów, kiedy mło- 

zież z publicznych szkół powszech- 

‘ch odpada wprost masowo. Przykła- 

m mogą posłużyć dane statystyczne. 
lotyczące egzaminów dla nowowstę- 

ujących do kl. I-szej jednego z gim- 
najom państwowych w Warszawie na 
porządku bieżącego roku szkolnego. 
Na 175 kandydatów z publicznych 


szkół powszechnych zdało egzamin i 
zostało przyjętych zaledwie 49, a za- 
rem odpadło przy egzaminie 72 proc. 
zdających, podczas kiedy z powszeci 
nych szkół prywatnych w iym samym 
czasie zdawało 38, a przyjętych zosta- 
ło 26 — więc odpadło tylko 50 proc.! 
Cyfry te mówią same za siebie. Gdy- 
by jeszcze liczba tych „szczęśliwców*, 
który dostali się do gimnazjum. obej 
mowała w należytym stosunku mło- 
dzież wiejską, lub dzieci proleiarjatu 
miejskiego! Niestety, dane statystycz- 
ne stwierdzają że w tejże pierwszej 
klasie (dwie równoległe) na 90<iu 
przeszło uczniów tylko 3-ch pochodzi 
z podmiejskich zagród rolniczych, a 
7-miu jest synami pracowników fizycz 
nych i niższych funkcjonarjuszów Pań 
stwowych. 

Coraz większy rozdział pomiędzy 
szkołą powszechną a gimnazjum oraz 
odcinanie dopływu materjału uczniow 


Ciągnienie 


skiego do szkół średnich ze wsi i z 
uboższych warstw ludności miejskiej, 
paraliżuje realizację praktyczną. tak 
słusznych w teorji, założeń nowej usta 
wy szkolnej. Publiczna szkoła po- 
wszechna staje się znowu „Slepa ułicz- 


ką“, gimnazjum jest w jeszcze bar-| kich 


dziej jaskrawy sposób dostępne tylko 


dla warstw uprzywilejowanych pod|' 


względem materjalnym. 


Obniżenie poziomu szkół powszech- 
nych wskutek skasowania wyższych 
klas i przeludnienie izb szkolnych, są 
io skutki nieoględnych oszczędności 
w budżecie oświaty. Jak długo będzie 
my w taki sposób oszczędzać. tak dłu- 
go nasz system szkolnictwa będzie u- 
stawą piękną w sferze pomysłu, ale w 
rażącej niezgodności z rzeczywisto- 
ścią. Najwyższy czas. abyśmy otwo- 
rzyli oczy i zobaczyli. jak groźnie 
przedstawia się rzeczywistość naszego 
szkolnisetwa! 


Í 
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się zbliża!! | 


Kup zatem los do I-szej klasy w szczęśliwej 


kolekturze 
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KAFTALA 


KATOWICE, 


św. Jana 16, 


gdzie stałe padają większe wygrane m. in. 


2.» 1.000.000 zł. 


Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. 


| P. K. O. konto Nr. 304.761 


POS. BURNA ZAMIAST MIN. STRASSROUGERA 


na czele komisji „antyetatystycznej“ 


Powołana przez Radę ministrów ko- 
misja dla zbadania działalności przed- 
siębiorstw państwowych odbył już kil 
ka posiedzeń, poświęconych ustałeniu 
metod į programu pracy nad bada- 
niem naszego etatyzmu. Obradom tym 
przewodniczył uproszony przez p. mi- 
nistra Góreckiego, p. Henryk Strass- 
burger, b. długoletni minister prze- 
mysłu i handlu, obecnie prezes Cen- 
lralnego Związku przemysiu polskiego 
Komisja otrzymała od czynników rzą- 
dowych dotładny, a więc bardzo dłu- 


gi wykaz przedsiębiorstw państwo- 
wych wszelakiego typu. 

Obecnie komisja ma przysiąpić do 
właściwej pracy badawczej. Me no- 
cześnie zachodzi zmiana w kierowni- 
stwie obrad komisji. Przewodniczą- 
cym jej zostanie prawdopodobnie pre- 
zes komisji budżetowej i wicemar- 
Szałek Sejmu, Władysław Byrka. — 
Przedsiębiorstwa będą badane .tran- 
Szami”, na które podzielono ogólny 
wykaz, w kolejmości, uetalonej w po- 
rozumieniu z czynnikami rządowemi. 


Miministracja dla obywateli -- a nie odwrotnie 


Doniosły okólnik Ministerstwa spraw wewn. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało 12 bm. zarządzenie w formie 
okólnika do wszystkich wojewodów. 
dotyczące postępowania władz 
załatwianiu spraw administracyjnych 
Okólnik przywiązuje dnżą wagę do 
tego, y wszyscy* funkcjonarjusze 
administracji przy załatwianiu spraw 
zdawali sobie sprawę, że stosunek 
przeciętnego obywatela do państwa 


est |*ształtuje się przedewszystkiem pod 


wpływem jego stosunku do administra 


cji. Minister spraw wewnętrznych 
kładzie szczególny nacisk na dobre 
kształtowanie się stosunków między 


obywatelem a administracją, na stale 
wyrabianie w obywatelu przeświad- 
czenia, że działalność administracji 
podyktowana jest jedynie i wyłącznie 
troską o interes publiczny, że interes 
zbiorowości społecznej jporuczony jest 
jej pieczy. Działalność ta nie może 
być pizepojona bezdusznym formaliz- 


mem lub jakimikolwiek wpływami u- 
bocznemi. 

W zakresie form postępowania 
władz okólnik poleca stosowanie dla 
obywateli wszelkich możliwych ulg, 
unikanie wszystkiego tego. co mogło- 
by być odczułe jako uciążliwość nieu- 
zasadniona interesem publicznym, a 
apowodowana jedynie czy to wygodą 
urzędu, czy też niedostatecznem licze- 
niem się urzędnika z trudnościami, 
tére ma obywatel przy spełnianin sta- 
wianych mu żądań. W pierwszym rzę- 
dzie dotyczy to kierowania podań 
wniesionych do władzy niewłaściwej. 

W wypadkach odmownego załat- 
wienia sprawy zainteresowanym, któ- 
rzy przybyli do urzędu, należy wyja- 
Śmić powody odmowy w sposób dla 
nich zrozumiały, aby przez błędne 
tłumaczenie tych powodów nie pow- 
stało przeświadczeni:, że Fostąpiono 
niesłusznie, niesprawiedliwie, lub do- 
wełnie 


kd 
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SOCJALIZM A UBój RYTUALNY 
Milczący doiąd dziwnie w sprawie 
uboju rytualnego socjalistyczny ..Ro- 
botnik“, został wkońcu wyprowadzony 
z równowagi stanowiskiem żydowskie 
go „Naszego Przeglądu“ w :ej kweztji 
i uznał za konieczne zajęcie stanowi- 
ska wyrażniejszego: 

„Nasz Przegląd lubi przebywać na kotur- 
i a zwłaszcza polską lewioę o tem co 
jaknajdalej idącemu obskurantyzmowi zaco 
i jak czynić powinna, Redaktorzy żydow- 
skiego organu uważają się za powołanych 
do monitów, nauki, krytyk, Zarzucają lew! 
cy, że jest za malo lewicowa, radykaiom, že 
nie są radykalni, udają szermierzy prawdz 
wego postępu. humanitaryzmu i wolności. 
Kilkakrotnie ściqgaliśmy „Nasz Przegląd" 7z 
owyob koturnáw na ziemię i odsłanialismy 
jego prawdziwe oblicze. Ton organ żydow 
skiej buróuazji, wysługujący się etale „sa- 
nacji” i stojący przed nią na dwóch łapkach 
gdy chodzi o sprawy czysto żydowakie, da- 
leki jest od wszelakiego postępu, a hołdnje 
jaknajdalej idącemu obskuratyzmowi zaco- 
fańsiwu, „Nasz Przegląd" gniewał stę na nas 
bardzo i w braku innych, rzeczowych angu- 
mentów, zarzucał nam... antysemityzm, 

Niewątpliwie „Nasz Przegląd” za powyż- 
sze wwagi i cytaty nazwie nas aniysemitami. 
Co zr%ztą jnż uczynił wobec ,„Kurjera Po- 
Aaa l Ha trudno. przeżyjemy, Nie mo- 
żemy bowiem zrozumieć, dlaczego nie wolno 
awalczać niehumanitarnych zabobonów reli- 
gji Ka dlatego, że istnieje barba- 
rzyński antysemityzm, 

Argument, że Hitler zakazał uboju rytnal- 
mego. jast ar tem demagogiozn ym- 
Nasz Przegląd“, który we wczorajszym ar- 
tykule bromi uboju rytualnego. domaga się 
zniesienia m święcenia niedzieli, wy- 
kladów religji żydowekiej, demaskuje się 
że walczy o postęp, ala tylko wśród epole 

ństwa polskiego, -rzwalając, by na niicy 
żydowskiej hulał rabinacki obsknrantvzm* 


P. Prezydent Rzplitej 


ODZNACZONY WIELKĄ 
WSTĘGĄ LEOPOLDA I 

Pan Prezydent R. P. przyjął w dniu 
12 bm. na audjencji posła belgijskie- 
go w Warszawie p. Davignon, który 
złożył Panu Prezydentowi listy od- 
woławcze. 

W czasie audjencji p. Davignon 
wręczył Panu Prezydentowi R. P. od- 
znaki wielkiej wstęgi orderu Leogol- 
da I-go. 
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Expose premjera 
NA PONIEDZIAŁKOWEM 
ZEBRANIU SEJMU 
Na  poniedziałkowem  posiedzemiu 
Sejmu. po przemówieniu generalnego 
referenta budżetu. posła Miedzińskie- 
go, wygłosi expose prezes Redy mini- 

strów, p. Kościałkowski, 

Zapowiedź expose p. premjera obu- 
dziło w kołach politycznych wielkie 
zaciekawienie. 

—=x— 
Pogłoski o podróży 
MINISTRA BECKA DO LONDYND 

W prasie angielskiej ukazała się 
wiadomość o zaproszeniu ministra 
spraw zagranicznych J. Becka przez 
rząd Wielkiej Brytanji do złożenia 
wizyty w Londynie. Przyczem dzien- 
niki angielskie nadmieniały, że przy- 
jazd p. ministra miałby nastąpić w 
najblższym czasie. 

iadomość ta nie jest dokładna. 
Wizyta ministra J. Becka w Londynie 
w obecnej chwili nie jest aktualna ze 
względu na ciężką żałobę dworu i 
rządu angielskiego po zgonie króla 
Jerzego V 

LĄ mę ds 
Nie wolno bronić praw 

MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ 
W PRUSACH 

Okręgowy sąd prasowy w Królew 
cu zabronił redaktorowi ..Gazety Ol- 
sztyńskiej* Wacławowi  Jankowskie- 
mu dalszego wykonywania zawodu 
redaktorskiego. Šad uzasadnia to za: 
rządzenie zamieszczeniem w „Gazecie 
Olsztyńskiej” kilku korespondencyj. 
omawiających położenie ludności pol 
skiej w Prusach Wschodnich, 
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Przestępczość w 


~KURJER ZACHODNT" soboła 15 lutego 1936 roku 


Zagłębiu Dąbrowskiem 


Odczyt radjowy z sosnowieckiego podstudja 


W ostatnia środę w ramach radjowej 
„Godziny Zagłębia Dąbrowskiego”, p. 
prokurator Suski, prezes Patronatu, wy- 
głosił b ciekawy adczyt o przastępczości 
w Zaglębiu Dąbrowskiam, którego treść 
zamieszczamy poniżej (Red,), 

Zalbterając. głos w sprawie pnzestęp- 
czości w Zagłębin Dąbrowskiem pra- 
malbym makionić społeczeńsiuwo Zagłe- 
bia do współpracy rad poadmiesianiem z 
upadku tych, którzy niepomni jakichkol- 
wiek zakazów, przynoszą szkadę spo- 
łeczną, burzą porządek publiczny, stano- 
wiąc plamę Zagłębia. 

Jeśli chodzi o rodzaje i sposoby do- 
puszczania się przestępstw, to z braku 
pod tym względem riepakojących zja- 
wisk, Zagłębie, poza n.ektóremi rodza- 
jaro przestępstw, właściwemi ze wzglę- 
du ne teren, jak np. bielda-szybikarestwo 
i przemytmidłwo — niczem specyficznem 
się tie wyróżnia. 

Gorzej natomiast przadstawia się prze- 
stępcześć Zagłębia pod względem ilo- 
$ciowym. 

Opierając się na danych za rok 1935 
w przylbtiżeniu określić można, że kami- 
nego przekroczenia ustaw dopuściło się 
około 72.000 osób, co stanowi około 11*/e 
ogółu ludności Zagłębia w trzech jego 
powiatach: Będzińskim, Olkuskim ; Za- 
wierciańskim oraz miasta Sosnowca, 'czy- 
l co 10 mieszkaniec wykroczył przeciw- 
ko ustawie lub rozporządzeniu. . 

Zauważyć należy, że w porównaniu z 
taty ubiegłemi zaznaczył się w Zagłębiu 
przyrost przestępczości, a wśród  riej 
pierwsze miejsce zajmują przestępstwa 
przeciwko własności, a następnie prze- 
twiko życu i zdrowiu. 

Jeśli chodzi o przyczyny tej przestęp- 
tzioŚci, to tkwią one przedówszystkiem w 
warunkach społecznych, w jakich żyje 
ludxrość Zaglębia. 

Z tego wynika, że apołeczeństwo jest 
również odpowiedzialne za przestępcę. 
brew temm istnieje doraz bardziej 
przyjmujący sę pogląd, że wszystkiemu 
winien kryzys. Jest to aktualmy sposób 
usprawiedliwieria. bierności, z jaką spo 
łeczcństwo przygląda się coraz bardziej 
panoszącemu e'g niaposzanowaniu praw 
przez jedmostki. Niewątpliwie wśrdd wy 
mienionych przestępców będą i tacy, któ 
rych ca drogę przestępstwa pchnęły 
przymusowe warunki bytu. Będą i tacy, 
którzy welkutekk dziedzicznego obciąże- 
nia j innych przyczyn, nie mogą kiero- 
wać swoją woa. Będą jeszcze i irmi, któ 
rzy dopuściłi się przestępstwa wskutek 
karalnago niedbalstwa lub niecstrożmo- 


sei. 

„Większość przesi w cechuje brak 
jakiejkolwiek dyscypliny społecznej, sa- 
mowola lub swawola. Są to często świa- 
demi lmszycieie porządku pubbicznego. 
Dla pierwszej kategorji przestępców po- 
wirpa istnieć wyrozumiałość w fonmie 
znalezienia wyrazu w postaci zaradczego 
zajobieżenia wzrastającej fałi puzestęp- 
ezoci, wypewiedzemia walki o usunię- 
cie zła, o spokój uizo!wej ludności, o pa- 
nowarie porządku prawnego. 

Są jedmak i przestępcy świadomi. Ta 
ostatnia grupa przestępców  wysiępuje 
we wszycńkich rodzajach przestępstw. 
Zabierają lub niszczą cudze mienie nie 
dlatego, że są w sytuacji bez wyjścia, 
lecz dia pijaństwa, rozpusty lub swawo- 
li. Sznegóinie groźre rozmiary przybie- 
reją przestępstwa przeoiwiko życiu i zdro 

* wiu ludzkiemu. 

Stoscwane środki zapobiegawcze oraz 
kary za przestępstwa nakładane mie się- 
gają głębiej, aż do przyczym przestęp- 
czOŚci. 

Charaktery kształtują się już w wieku 
dziecięcym. 

Diatogo rodzice i szkoła niewatpliwie 
mogą  przyczytić się do wypleniania 
tyh stron ujemnych, które w swym nie- 
pchamowamym rozwoju wyrastają do 
cech zmamionmjących złodzieja Inb nożo- 
wnika. 

Sprawa należytego Toztoczenia pod 
tym względem opieki nad dzieómi jest 
sprawą palącą, gdyż wśród dzieci zmaj- 
dajemy przestępców już od piątego Tro- 
kn życia. Przestępców w wieku mło- 
dzieńtzym charakteryzuje  niczem nie- 
opamowańy temperamemt, połączony z 
bakiem zainteresowań. I tutaj najróżno- 
rodniejsze organizacje wieleby megly 
adziałać, gdyby poza eprawamj organi- 


zacji zechłiały zająć się tówrież tąjw skutkach i wysoce menbywateskie 
kwestją. stanowisko przestępców. 
Przestępstwa omawiane odnoszą się| Poza temi wreszcie pozostaną wielo- 


tysięrzza rzesze przestępców dapuszcza- 
jących się wykroczeń przeciwko nusta- 
wom i przepisom o charakterze admini- 
stracyjnym. Mówiliśmśy dotąd o możli- 
wościach zapobiegania przestępstwom 
przez usuwanie waględnie umicestwienie 
ioh przytzyc. Nie zapominajmy jednak 
i o tych, którzy się przestępstw depu- 
ści, a którzy po odbyciu kary radziby 
wrócić do życia społecznego z zamiarem 
żyć poprawnie, 

Niech społeczeństwo nie odtrąca bez- 


bezpośrednio do osób pokrzywdzonych. 
Drugą dziedzinę stanowią  przestęp- 
stwa, dotyczące ogółu obywateli, a szcze 
gólniej państwa. Będą to między itme- 
m: szkody wyrządzone skarbowi pań- 
stwa i samorządom w postaci przywła- 
szlzeń sum p:.enężnych. bądź majątku, 
bądź też wszelkiego rodzaju  ukróceń 
dochodów państwa lub samorządów. 
Zwłaszcza ten ostalini typ przestępstwa 
przejawia się w Zagłębiu. Czymy te są 
bardziej surową zagrożote kara. połą- 
czoną z pozbawianiem praw cbywate|-| krytycznie byłych przestępców i umož- 
skich. a to ze względu na ich domosłość|liwi im powrót do życia normalnego. 


| GEGGWiiaji 


Staraniem 


Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych Rz. P. 


koło Sosnowiec 


odbędzie sie w sobotę, dnia 15-go lutego 1936 r. o godz. 22-ej 


w SALACH POLSKIEGO ZWIĄZKU ZAW. PRAC. PRZEM, 
i HANDL. w SOSNOWCU, UL. SIENKIEWICZA 17a 


WIELKA ZABAWA 
KARNAWAŁOWA 


urządzona pod protektoratem Dyrektora Izby Skarbowej 
w Kielcach J.W.P. TADEUSZA WOYDATA. 


Dochód przeznacza się na cele kulturalno - oświatowe S. U. S- 


KOMITET. 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 


15 Dziś Faustyna 


Teatr Miejski w Sosnowcu 


Dziś, dnia 15 b.m. 0 godz, 8.30 wiecz, pre- 
mjera ostatniej nowości scen europejskich. 
świetnej komedji W. Bus Feketego p.t. „TRA 
FIKA PANI GENERAŁOWEJ”, Komedja ta 
grana jest obeonie w Warszawie, gdzie cie- 


Sobota «zy się rekordowam powodzeniem. W popi- 
Zachód „ 16m 59. sowych rolach wystąpią pp.: Arciszewska, 
= || Gołaszewska, Królikowska, oraz pp.: Fer- 


=| Jutro Juljanny 
Wschód siońca 6 m. 59. 


toer, Krotke, Golczewsk. na czele całego ze- 
apn Reżyseruje sztukę dyr. J. Golaszew- 


Jutro, dnia 16 b.m. o godz. 4,30 popoł. do- 
skonala komedja P. Vuljpiusa p.t, „ZWYCIĘ- 
ŻYŁEM KRYZYS" z dyr. J. Gołaszewskim w 
roli głównej. Bilety w cenie od 25 gr. 

Wieczorem o godz, 8.30 powtórzenie pre- 
miery, świetnej komedji Bus Feketego p. t. 
„TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ. 

Bilety ma dzisiejszą premierę nabywać moż 
na w kancelarii teatru, tel, 2-05 od godz, 11 
do 14 i od zodz, 17. 

=ŚKXE= 

X KONFERENCJA W INSPEKTORA- 
CIE PRACY. Dn. 21 km, odbędzie się 
w Inspektoracie pracy w Sosnowcu kon- 
ferennja w sprawie uriopów wypoczyn- 
kowych i zwolmień turtusowych w hu- 
cie „Katarzyna“ w Sosnowcu. 

X REPREZENTACYJNY BAL ZW. O- 
CHOTNIKÓW A. P. Dzisiaj odbędzie się 
w sali Palas de darse w Sosncwcu (Sa- 
dowe 3) I ren:ezentacyjpy bal, organizo- 
wany przez sosnowiecki oddział Związku 
b. odhotników armji polskiej. Organiza- 
torzy dokładają wiślu starań, aby pierw- 
szy ich bal wypadł impotmjąco. Amato- 
rom tańca przygrywać będzie doborowa 
orkiestra, brydżyści zaś będą mieli przy- 
gotowane stoliki do kart. Dochód z ba- 
lu przezmaczony będzie na cele Związku. 
Wstęp tyłko za zaproszemiami. Osoby, 
które zostały pominięte przaz pnzeocze- 
nis, proszote są o zgłaszanie się po ma- 
proszenia do sekretarjatn Związku w So- 
snowem, uł. Piłsudskiego 18, tel. 71. 


„OPTOFOT*| 


SOSNOWIEC 3 Maja 11 


Zamieniamy stare odbiorniki na nowoczes- 
ne typy. Największy wybór Radjoodhior- 
ników w Zagłębiu. 


Kina w Sosnowcu grają dziś 
ZAGŁĘBIE: Peter Ibbetson. 

PALACE: Mala mateczka. 

EDEN: I „Biała parada“ — M „Małżeń. 
stwa z ogłoszenia”, 

X PODZIĘKOWANIE. Wszystkim pp. 
gcspodynmiom i gospodarzom oraz pa- 
niom, któe zaofiarowały produkty na 
tufet 1 ofiary w gotówce na zabawę w 
dniu 9 bm. jak również wszystk'm, któ- 
rzy talk Ńezcie poparli powyższą impre- 
zę, serdeczne podziękowanie składa tą 
drogą zarząd Stow. pań miłesierdza na 
Niemcach. 

X ROZPATRYWANIE BUDŻETÓW. Za 
rząd miejski w Sosncwcu przystąpił do 
rozpatrywania budżetu na rok 1936-37. 
W przysziym tygodniu do prac tych 
przystąpi zarząd miejski w Będzirie, 

X PORANEK. W niedzielę dnia 16 bm. 
o godz. 11.30 w sali kira „Zagłębie“ od- 
będzie się poranek, z którego dochód 
Samopcmoc społeczna kobiet przeznacza 
na uruchomienie na Pogoni taciej kuch- 
ni dła beztobotych. Będzie wyświetlamy 
film „Symfonja serc". 

X ZEBRANIE WŁAŚCICIELI NIERU- 
CHOMOŚCI. W niedzielę dn. 16 bm. o 
godz. 2-ej popołudniu w sali Domu Ka- 
taliakiego przy ulicy Prez. Mościckiego 
N:. 12 odbędzie się zebranie właścicieli 
nieruchomość. Na porządku dzieznym 
sprawa końtzącego się w dn. 1 marca 
1936 r. terminu ulg podatkowych i pod- 
jęcia starań o przedłużenie tego terminu. 
Sprawa ta jest pierwszorzędnej wagi dla 
tych właścicieli nieruchomość, którym 
płattość podatku od nieruchomości za '. 
1954 odroczono do dn. 31 mara 19% r. 
O liczne przybycie zaiteresawanych u- 
prasza się. 871 


Nr. 45. 


PRZEZ ZAMGLONE OKULART. 


W kawiarni 


Siedziało sobie trzech panów w kawiammi 
I narzekało, że jest coraz marniej. 
Długą prowadząc nad kawą rozmowę 
Stwierdzili, że złe są te czasy nowe. 


Dawniej, powiada jeden, człowiek wiedział. 
C:em jest, gdy sobie w Bebewuer siedział. 
A teraz, kiedy B. B, rozwiązamo 

Czem jestem? — pytam siebie się co rano? 


Ami endakiem. ani socjalistą 

Ni „frakiem”, ani opozycjonistą, 

I tak się we mnie wszystko połomeaylo. 
Jakby pozamną się życie sączyła. 

I ja to czuję, drugi odpowiada. 

Ale jest przecie i na tem sian rada 

Trudno powracać w dawnych parth bramy, 
Bo my tam drogi powrot nie mamy. 


Lecz poco nad tem suszyć sobie głową? 
Wszakże zakładać możma partje nowe!.,, 
Bo jeśli bridża złożyć partję SiĘ, 

To wszak to samo można zrobić w manie? 


A trzeci, który słuchał tej pogwanki 
Ze smutkiem patrzył na znajomych karki. 


Z niemi, pomyślał, jest talk jako w lesie... 
Jak wiatr zawieje, tak tam drzewo gmia rię.. 
SZASZA, 


DOSKONAŁE WĘDLINY 


poleca 


Warszawska Wędliniarnia 


St. Kucharski 


Sosnowiec ul. Warszawska Nr. 1 
817 Piłaudskiego Nr. 61 


Doroczny „Tydzień“ 
POLSK. ZWIĄZKU ZACHODNIEGO 
Doroczny „Tydzień propagandy zaga- 


dmień polsko-Tiemieckich", organizowa- 
ny przez Polski Związek Zachodni, ot 
będzie się w roku bieżącym w ©wazie od 
30 marca do 6 kwietnia. Tągporotzny 
„Tydzień“ poświęcony będzie zagadnie- 
ciom Gómego Śląska (Śląska Opołakiągo 
i województwa Śląskiego). 

Program imprez „Tygodnia, orgami- 
zowanych w całym kraju. obejmie od- 
czyty, prelekcje. akaderuje, oraz zbiór- 
kę na cele Polskiego Związku Zachod- 
niego. 

—myo—— 
Urlopowani więźniowie 
POD DOZOREM POLICJI 


Ministerstwo sprawiedliwości zwróciło 
się do wszystkich zarządów więziennych 
i sądów, by o przedterminowem zwalnia- 
uiu więźniów  względmis stosowaniu 
przerwy w wykonanin kary ze wąględów 
zdrowotnych, rodzirnych itp. właściw 
władzo wymiaru sprawiedliwości zawia- 
damiały komendy policyjne. 

Zawadomienia te mają na celu umik- 
nięcie  popełriania rozmatydh prze- 
stępstw przez kryminalistów, przzbywsa- 
jących na urlopie więziennym, co się już 
niejedrokrottie zdarzało i wywoływało 
krytyczne komentarze ze stromy opinii 
publicznej i prasy. : 

Ea 
X WYSTAWA PRAC OGÓLNOPOL- 
SKIEGO KONKURSU na malarskie pro- 
jekty zdobnicze zorganizowana przez 
przymusowy cech malarzy i lakiertików 
w Katowicach, zostam'e otwarta dla pu- 
biiczn świ w dmiach 16, 16 i 17 bm. a 
więc bezpośrednio po odbyciu posiedze 
nia sądu konkutsowego, które odbyło 
się wczoraj. Wśród kół fachowych wy- 
stawa budzi duże zainteresowatie, 00 
jest zrozutmałem przedewszystkiem z u- 
wagi na to, że jest to w Polsce pierwsza 
poważniejsza tego rodzaju impreza, na- 
cechowana intencją rzeczowego ustosue- 
kowania cię do zagadnienia zdobienia 
architektury wrętrza, która pod wagle- 
dem narodowych wartości estetycznych. 
pozbawiona jest nieoma| wszelkich cech 
rodzimych. Wnętrza naszych ognisk do- 
mowych, bary, darcingi, kawiarnie itp. 
są wprawdzie nieraz nawet bardzo bo- 
gato ozdobione, lecz wiedzmy o tem. że 
prawie wszystkie te pomysły zdobmicze 
wyprodukowane są przez zagraniczny 
przemysł artystyczty. Troska o stwotze- 
nie podstaw dia roawoju rodzimego ma- 
laretwa zdobniczego jest właśnie prze- 
wodmią myślą ogłoszonego konkursu. 
Dlatego też śmiało rzec można. że wy- 
stawa prac korkursowych wywcła dnż: 
zainteresowanie wśród miejsowem spo 
łeczeństwa. 
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„KURTER ZACHODNT* 


sobota 15 lutego 1936 roku. 


Socjalistyczne -- „ordre de bataille” 


w przededniu zebrania w kinie Palace 


Jak już donosiliśmy w niedzielę o 
godz. 10 rano w kino „Palace“ Liga 
obrony praw człowieka i obywaiela u- 
rządza zebranie. podobne do tego, xtó 
re urządziła w ub. niedzielę w kinie 
„Bajka'. Tematem przemówień bę- 
dzie „Wojna, faszyzm i antysemityzm“. 
lako mńwców organizatorzy sprowadza 
ja: Andrzeja Struga, adwokata Dura- 
cza (znanego obrońcę komunistów) a 
jako trzeci mówca wystąpić ma pro- 
fesor Wyspiański. 

Głównymi organizatorami tego ze- 
brania są socjaliści i komuniści. Ci 
ostatni nie oficjalnie, ale bardzo czyn 
nie działają. Po doświadczeniu ubie- 
glej niedzieli, nawiasem mówiąc po 
bolesnem doświadczeniu. „zjednocze- 
ni towarzysze” mobilizują na nadcho 
dzącą niedzielę swe siły. aby zebranie, 
w jakim takim porządku odbyło się. 
W tym celu zmobilizowaną zostanie 
„Straż porządkowa”, która czuwać bę 
dzie nad tem. aby ludzie nieznani .,to- 
warzyszom* rozsadzeni byli po sali j 
otoczeni czujną opieką. Na wypadek 
prolestów podczas przemówień działać 
ma „straż porządkowa”. 

Jak z tych zarządzeń socjalistyczno- 


komuuistycznych widać organizatoro- 
wie chcą za wszelką cenę doprowadzić 
do skucku zebranie, które z obroną 
praw człowieka niewiele będzie miało 


wspólnego. natomiast ma być pewnego 

rodzaju uzewnętrznieniem sił socju- 

listyezno-komunistyczno-masańskich. 
A fak to będzie — zobaczymy 


Z życia kupiectwa 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


W dniu 15 bm. w lokalu Stowarzy 
szenia Kupców Polskich w Sosnowcu, 
odbyło się pod przewodnictwem pre- 
zesą Bronisława Garlińskiego zebranie 
Rady delegatów chrześcjańskich or- 
ganizacyj kupieckich i drobnego prze- 
mybo agłębia Dąbrowskiego, w 
skiad której wchodzą następujące ot- 
ganizacje: Stowarzyszenie Kupców 
Polskich w Sosnowcu, Będzinie, Da- 
browie G., Strzemieszycach, Gołono- 
gu, Ząbkowicach i Kazimierzu, Cen- 
tralny Związek Detalicznego Kupiec- 
twą Chrześcjańskiego w Sosnowcu 1 
Związek Drobnego Kupiec:wa i Prze 
mysłu Chrześcjańskiego w Sosnowcu. 

Na zebraniu tem rozpatrzony i przy 
jęty zosłał statut Rady, oraz dokona- 


Piękna działalność Koła PMS. 


w Niwce 


Do najbardziej żywotnych kół Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej na terenie Za- 
głębia Dąbrowskiego zaliczone być 
winno koło w Niwee. 

Dzięki temu, że skupiono wielu 
członków o miespożytej energji, wiel: 
kim zapale i umiłowaniu pracy spo- 
. łecznej, idea krzewienia oświaty. po- 
dnoszenia kultury w ośrodku tak 
wybitnie robotniczym jest w pełni re- 
alizowana z najlepszymi wynikami. 
Niweckie koło P. M. S. prowadzi obec- 
nie trzy czytelnie pism oraz trzy bi- 
Wjoteki a mianowicie w Niwce, na 
PDańdówce i Jęzorze. 

Te trzy bibljoteki łącznie posiadają 
imponującą liczbę książek — bo bez- 
mała pięć tysięcy, a liczbą korzysta- 
jących z nich czytelników dosięgła w 
roku 1935 około 1000 osób. O tem, 
jaką wagę zarząd koła przywiązuje do 
działalności bibłjotex Świadczy, iż w 
minionym roku wydano na zakup 1 
uprawę nowych książek 1.500 złotych, 
t. |. prawie czwartą część wszystkich 
dochodów jeśli się uwzględni. że naby- 
wano książki jedynie wartościowe -~ 
'wierdzić śmiało można. że bibljoteki 
P.M.S. są prawdziwemi ogniskami kul 
inry i ducha polskiego. Obok tego ko- 
ło wykazuje prawdziwą troskę o kul- 
łurą fizyczną mieszkańców Niwki i 
sąsiadujacych z nią kolonji. Oto w 
ciągu półtora roku na hezludnym tere 
nie. połużonym nad Przemszą i Porąb- 
ką urządzono piękny stadjon. Teren 
ten o powierzchni 4 hektarów, oddał 
bezpłatnie do użytku P. M. S. w for- 
mie dzierżawy zarzad Towarzystwa 59 
=nowieckiego. ciągu niecałych 
dwóch sezonów dukonano b, wiele. a 
więć sporządzono plan, dokonano ni- 
welacj, wysadzono około tysiąca 
drzew i krzewów. w tem kiikaset drzew 
owocowych. Do wępółpracy przycią- 
gnięio miejscowe organizacje a mia- 
nowicie | drużynę harcerską im. T. 
Kościnszki oraz oddział Związku Strze 
leckiego. 

Dzieki tej współpracy oraz wydat- 
nej pomocy zarządu gminy z b. wój- 
fam p. Migdałem i obecnym p. Trzmie- 
lom. dalej dzięki materjalnemu po- 

arciu zarządu Towarzystwa Sosno- 
wieckiego. stadjon przedstawia się o- 
Lazale. Znajduje się na nim obecnie 
* koriy tenisowe, boisko, bieżnia, pa- 
wilon dla orkiestry. Oddział Zw. Strze 
leckiego posiada świetlicę w murowa- 
uym budynku a drużyna harcerska o0- 
azałą przystań z 2 szałasami obliczo- 
emi na 60 kajaków 

Oprócz tego sumptem Twa Sosno- 
wieckiego wybudowany został most 
drewniany na Porąbxe, a staraniem p. 
Kilaka — pawilon ma bufet. Jeżeli 
przypomnimy w łem miejscu. jak smu- 


ag 


natenczas tem więcej uwydatni sie 
znaczenie stadjonu nietylko dla zdro- 
wia fizycznego ale i moralnego mło- 
dzieży niweckiej. Jesteśmy przekona- 
ni, że zarząd. w skład którego wcho- 
dzą pp.: inż. Żmuda — jako przewod- 
niczący, ks, szambelan Gola. — wice- 
przewodniczący, oraz p. Wnukówna. 
p: Fusiarski, inż. Czechowicz, p. Fol- 
lpreeht, inż. Maliszewski. p. Piłat, p. 

. Raźniewska. p. Pinderówna i p 
Paszkiewiczówna w roku bieżącym roz 
winie jeszcze żywszą działalność z 
jeszcze lepszemi wynikami. 


no przez aklamację wyboru władz 
Rady. Prezesem został wybrany p. 
Bronisław Garliński. wiceprczesami 
pp. Paweł Kucharski i Władysław 
Mączka, sekretarzm p. Tadeusz Gon- 
dek i skarbnikiem p. Józef Żelichow- 
ski. Komisja rewizyjna: pp. Antoni 
Machura, Marjan Kępiński i Józef Pa- 
luchiewicz. 

W wolnych wnioskach omawianą 
była sprawa hezprocentowych kas dla 
kupiectwa chrześcjańskiego oraz sze- 
reg aktualnych spraw. 


5. 


Zaostrzenie represyj 
PRZECIW PRZEMYTOWI 


Wobec tego, że przemyt Mmo enen- 
pitznej Akcji straży granicznej nie usta- 
je, wysunięto projekt zaostrzenia repre- 
syj przew przemyttikom i kupoom. 
sprzedającym  pnzemycane towary. Na 
podstawie ostatnich zarządzeń, przemyi- 
nicy mogą być wysieditani w drodze ad- 
mimistracyjnej, Pozatem wysuwany jesi 
piorokt, aby moata było w drodae sądo- 
wej pozbawić prawa handlowania kup- 
ców, u których znaleziono towary i kiv- 
rym będzie wdawodniona zła wera przy 
nabyweciy towarów  przzmrycam oh. 

—xx—— 

X „KŁOPOTY PANA ZŁOTOPOLSKIE 
GO* W BĘDZINIE. Katolickie Koto c- 
Światowe Towarzystwa rzemieślniczygo 
w Będzimie udegra w sali na Górze Zam 
kowej arcyzabawuną farse w 3 aktach pi. 
„Kłopoty pana Złotopoiskiege", nadpio- 
gram „Nie wolno bić”. Oprócz tego wy- 
stapi 8-1. Krysia i Czarzy Piotruś. któ- 
rzy Odtańczą kozaka. Początek przedsta- 
wień o godz. 5.30 popoł. i o 7 wiem. Pod 
czas przenw przygrywać będzie doako- 
naia orkiestra. Bilety wsiępu od 20 pr. 


Bogaty połów policji 


Aresztowanie znanego bandyty ze Lwowa 


W ostatnich dniach policja zagłębiow 
ska dokonała szeregu aresztowań 
wśród złodziei. M. in. wpadł w ręce 
policji 29-letni Franciszek Padaczek 
znany bandyta i włamywacz ze Lwo- 
wa. Padaczek dnia 30 ub. m. dokonał 
zuchwałego napadu rabunkowego ze 
swymi kompanami na fabrykę czeko- 
lady .Suchard* w Krakowie, gdzie 
zrabowano około siedmiu tysięcy zł. 
Za zbiegłym bandytą policja krakow- 
ska rozesłała listy gończe. Padaczka 
ujeli na ulicy Modrzejowskiej w So- 
snoweu wywiadowcy wydziału Śled- 
czego. 

Areszłowanego bandytę przesłano 
nod eskorią do Krakowa do dyspozy- 
| tamtejszej policji. 

W ub. czwartek w godzinach popo- 


Czem jest Loterja Klasowa 


e > ə 
i jakie są 

Nawiązując do konkluzji poprzedniego ar- 
tykulu — interes gracza )*sł interesem bo- 
terji — stwierdzić należy, że akcja General- 
nej Dyrekcji Loterji Państwowej w kierun- 
ku ochrony interesów gracza mie ogramiczy- 
ła się do kwestji planu gry. 

Dawniej istniało „prawo zwyczajowe” po- 
bierania przez kolektorów haraczu od wy- 
granej. dochodzącego da 10%, pod rem 
zapłaty za przyniesione „szczęście”, dyskonia 
za wcześniejszą wypłatę i t, p. Był to oczy- 
wiście czysty wyzysk. Tylko ktoś zupełnia 
naiwny może płacić kolektorowi za odgryws- 
nie roli mascoty, zaś żadne dyskomta nie na- 
leży się ponieważ Generalna Dyrekcja L 
terj! Państwowej wyplaca wygrane kolskto- 
rom, na podsiawie tabel dziennych. a więc 
przed terminem urzędowo wyznaczonym. 
oczywiście, pod warumkiem. że cała wygre- 
na dojdzie do rąk gracza, Dlatego też w w3- 
runkach vieodzownych do otrzymania ko- 
lektury figuruje obowiązek posiadania odpo- 
wiedniego kapitału obrotowego na wypłatę 
wygramych poniż2j 300 zł. p 

Zakaz pobierania tych datków jest najsu- 
rowiej przestrzegany, dzięki beawzględne- 
mu stosowaniu przepisów, zostal prawie w 
zwpełności zlikwidowany. Przelkroczenie tego 
zakazn pociąga za sobą natychoniastowe po- 
zbawienie kolektury, dzięki temu poziom 
wartości moralnej PAR tak wzrósł, iż 
cstaimio dwóch z nich za pracę kolzktorską 
zostało odznaczonych Krzyżami Zasługi. 

Oszustwem nuprawianem wyłącznie przez 


jej zasady p 


niedozwolonych pośredników -  faktorów. 
jest namawianie graczy na rozmaitego 39 
sohu kombinacyjne, nielegalne granic na 

terji. Jak lukratywny mus: być ten praceder 
dl. pośredników - felktorów, dowodzi fakt 
uprawiania go. pomimo paragrafu 114 Ueta- 
wy Karnej Skarbowej, przewidującej zań 
grzywnę do 20.000 zł, oraz areszt da 6 mie- 
sięcy. f 

Oszust - faktor nie rzedza  Gozywiście 
graczy, iż wyjawienie nielegalnej gry pocią- 
ga za sobą konfiskatę losów i wygranej. 

ypiero po wygraniu szantażuje go, wypła- 
cając mizerną część należnej šumy, 

Gracz we własnym int»resie powiniem na- 
bywać losy jedynie w kolekturze lub u za- 
twierdzonego sublkolektora į pieczęcią urzę 
dową Generalnej Dyrekcji Loterji Państwo- 
wej, oraz na prowincji w niektórych zia- 
lach pocztowych. Przed rozpoczęciem gry. 
t, ji. nabyciem losu, gracz powimien zazna- 
jomić się z planem żwy i prząpisami znajdu- 
jącemi się na jego odwrocie. Każdy kolektor 
i subkolektor obowiązany jest ma żądanie 
okazać pytającemu plan. przypisy grv oraz 
urzędowe tabele wygranych bez względu na 
to, czy pylający nabył u niego los, œzy też 
pie, 

Chyba zbytecznem betdizie dodawać, że 
rozmaliego rodzaju: s ardo - grafolodzy. 
artrojodzy. fałszywi wróż. i wszelkiego 
ponad magicy swój oszukańczy proceder 


prowadzić mogą ia dzięki niezmierzo- 


nej naiwności swej klienteli. 


Tragiczna. śmierć robotnika 


podczas wydobywania węgla 


Liczba ofiar biedaszyhów znów po- 
większyła się. Oto w ub. czwartek o- 
koło godziny 6 rano, wydarzył się tra 
giczny wypadek w jednym z szybików 
na kolonji „„Krasowa* w Gołonogt. 
którego fiara padł 50-letni Konstanty 
Bagiński, robotnik' pozostający cd 
dłuższego czasu bez pracy, zamieszka 
ły na kolonji „Laski* w Gołonogu. 

Gdy Bagiński, znajdował sie na doie 
szybiku, zajęty wydobywaniem węgla. 
cherwał się wielki kamień, który przy 


sławę posiada plaża na Jęzorze —leniótł nieszczęśliwego robotnika 


Wszelka pomoc: okazała się spóźnio 
na. bowiem Bagiński poniósł śmierć 
na miejscu. 

Zmasakrowane zwłoki wydobyto na 
powierzchnię i przewieziono do kost- 
niey. 


OFIARY ue 


Dhu uczczenia pamięc: dobrego człowieka 
Ša p. Manisiawa Trennera — składają zł, 10 
na Stow, Pań sw. Winceniego w Bedzinte 
Wyszatyekie. 


łudniowych ujęto w eklepie galan:e- 
ryjnym Grzesia przy ul. Kołłątaja 10 
w Będzinie niejakiego An o No- 


waka z Będzina, który usiłował etraść 
paczkę bielizny. Zatrzymamego prze- 
kazano do dyspozycji władz sądo- 
wych. 

W związku z napadem rabunkowym. 
dokonanym w październiku ub. roku 
na mieszkanie i sklep Jana Palwcha w 
Czeladzi. ujęto obecnie sprawcę tego 
napadu. Bolesława Brymorę z SoSnow- 
ca. Brvmora został ujęty w jednej z 
melin złodziejskich w Gołonogu. 

Aresztowany rabuś został osadzony 
w więzieniu będzińskiem. 

Wczoraj około godziny 5 rano pa- 
trol policyjny natknął się na ulicy So- 
bieskiego w Bedzinie na dwóch zna- 
nych włamywaczy: Romana Bekera 
bez stałego miejsca zamieszkania oraz 
Marjana Drzazgę z Będzina. Włamy- 
wacze' zaopatrzeni byli w łomy i wy- 
trychy i jak sami zeznałi, wybierali 
się na „robotę“. Pechowych włamywa- 
czy przekazano do dyspozycji władz 
sądowych. 


Jak nabywać 

TYGODNIOWE BILETY KOLEJOWE 

Wobec zdarzających się nieporozumień . 
przy nabywaniu ipgodniowych biletów 
kolejowych, wyjaśtić nałeży, że legity- 
macje (zaświadczenie do uzyskania bile- 
tu tygodniowego) nabyć można na każ- 
dej stacji kolejowej. Lesitymacja po od- 
powiedniem wspełrienu upoważnia do 


nabywania biletów tygodmiowych z ia- 
kiejkołwiek stacji. 
Pouróżny powinien w iz£teresie wla- 


snyin nabywać bilet tygodniowy na sta- 
cji, z której wyjeżdża rano i do której 
zamierza tegoż samego dnia wrócić. W 
przeciwnym bowiem wypadku. mjamów - 
cie, gdy wykupi bilet w miejscowości, do 
której wyjeżdża i z której wraca dò 
miejsca zamieszkania, w daio naby.ia 
biletu mie zużyje już biletu ca przejazil 
powrotny; w ten sposób w ciami następ 
nyth dmi zużywać będzie najpierw tu- 
brykę „spowrotem“, przez co automa- 
tyczrie uchylana będzie ważność tliiletów 
w kierueku pienwotnym. 

Zarządzenie takie podyktowane jest 
koniecznością realnej kortroli ilości p'ze- 
jazdów. które w bilecie tygodniowym v- 
gremiczone są do jednego dzietmic prze- 
jazdu tam i spowrotem. 

Dla przejazdów na przeciąg miesiąca 
opłaca się znacznie lepiej nabycie bilotn 
miesięcznego, nieto iańszczo od tygod- 
niowego i uprawniającego do dowołnej 
ileści przejazdów. 

--—xx—— 
X WALNE ZEBRANIA W DĄBROWIE. 
Walne zebranie Związku legjomistów w 
Dąbrowie <dbędzie się w niedzielę 16 
hm., tj. jutro o godz. m w sali Rady 
miejskiej, a mie dm. 23 bm., jak to ms 
mie wczoraj podamo: waułne zebranie Lig: 


morki~ * kslunimlnai zaś Odhedzie sit 


w nóedeiela dnia 25 bm. a nie jetro. 


6. 


5 dni w Zakopanem 
PO ZNIŻONYCH CENACH! 


W dciach od 21 do 35 bm. pctroi się 


zapewne liczba gości w Zakopanem. w 
tam 
który niewątpliwie 


tym bowiem czasie odbędzie się 
śnieżny karnawał, 
ściązm e do zimowej taszej stolicy mie- 
ZZ ze wszysikich ośrodków Pol- 
BKI. 

Tydzień karnawałowy w Zakopanem 
będzie urozmaicony szeregiem imprez, w 
których wezmą udział grupy górali z Za- 
kopanego, Pienin, ze Śpisza i Otawy. 
Prócz 33% zriżkj kolejowej w obie strc- 
my, którą otrzyma w tym czasie każlly 
na podstawe kart uczestnictwa Ligi po- 
pierania turystylki, goście korzystać bę- 
dą ze zniżonych o 35%% cen wstępu ra 
wszystkie imprezy sportowe i kannawa- 
łowe, oraz ze zniżonej taksy klimatycz- 
nej. Ważrość kert uizestnictwa trwać be- 
dzie tyliko od 20 do % lutego. Karty wy- 
dają wezysikie oddziały biur podróży. 
xx—— 


Dwa pożary 
W SOSNOWCU I W NIWCE 


Wizoraj o godz. 5.30 popol. miejeka 
straż pożarna w Sosnowcu zawiadomicna 
zstałą o pożarze, który wybuchł w po- 
sesji Jana Sloty, przy ul. Wiejekiej 32. 

Gdy etraż przybyła na miejsce płotę- 
ła szopa drewriana, w której mieścił się 
z jednej strony warsztat stolarski Wł. 
Urh 4 drugiej zaś stajmia. 

ciągu krótkiego czasu straż zloka- 
łizowała poża:, tie dopuszczając do prze- 
ncesienia się ognia na sąsiednie rudery, 
w których mieszkają cyganie, 

Ogień strawił dath szcpy oraz częścio- 
wo ściany. 

Przyczyca pożaru nieustalona. Prw- 
dopodotmie ogień zaprószyli cyganie, 

O godz. 4 raro straż kop. „Jerzy” w 
Niwce zawiadom.ona została o pożarze, 
jaki wybuch} w domu Moreisa. Ogień 
powstał w wareziacie rowerowym Agda- 
ma. Przybyła ną miejsce straż ogień esthi- 
miła w zarodku. Gdyby nie szybka ak- 
cja straży, pożar mógłby powągnąć za 
sobą poważne następstwa, bowiem do- 
okoła domu Moreisa zrajdnją się zabu- 
dowania drewniane. Przyczyna pożaru 
nieustaiona. Według wszelkiego prewdo- 
podobieństwa, pożar powetał od żelaz- 
mego pieca, obok którego zrajdowała się 
zmaczna ilość węgla. 

-—o 


Przemytnik z Czeladzi 
UBRANY W BIAŁY KOŻUCH 


W nocy na czwartek, jeder z posterum- 
kowych policji zawważył na ui. Peitma- 
na w Brzezinach, w pow. Śwęjtochłowi<c- 
kim, dwóch osobników, idących od stro- 
my graLiwy niemieckiej, Osobnicy o. u- 
bran, byl! w białe kożuchy i każdy z 
nich niósł worek, prawdopodobnie z to- 
warami pochodzenia niemieckiego. Po 
Lieważ wypadek miał m'ejsce około g. 
8.30, a w tym czasie padał lekko śnieg, 
trudno było zauważyć posuwające się 
postacie. Policjant zorjentował się jed- 
mak, że chodzi tn o przemytników, któ- 
rzy ubrali się w białe futra, by nie od- 
Mjali od tła i rie zostali rozpoznani 
przez strażników graniszmych i przytczy- 
mał jednego z nich. Był nim Szczepan 
Fischer, lat 22. zam. w Czeladzi, który 
riósł 135 kg. orzechów, pochodzących z 
przemytm. Drugi przemytmik zbiegł, po- 
mimo, że policjant strzelił z rewolweru 
za w'ekającym. 


——KX— 


Postrzelenie złodzieja 
PODCZAS KRADZIEŻY WĘGLA 


Onegdaj wieczorem jeden z wattowni- 
ków kolejcwy lh, pełr'ący dyżur na sta- 
cji towa:owej Pogoń w Sosnowcu zauwa- 
żył jekiegoś os.bnika, ztzucającego z 
wagotów węgiel. 

Ujrzawszy wartownika osobn'k ów ze- 
skoczył z wagonu j rzucił się do uciecz- 
ki. Gdy wezwania wartowrika do za- 
trzymania się, me odniosły skutku, ów 
strzeijł, raniąc uciekejącego w prawe 
przedramię. 

Jak się okazało, postrzelony został 
znany złodziej kolejowy, 22-letni Józef 
Nowak, zamieszkały w Będzinie. przy 
ul. Małobądzkiej 127. 

Ramnego Nowaka przewieziono na ku- 
rację do szpitala miejskiego w Sosnowcu. 
= X m 
X „CHWILKA KARNAWAŁOWA* 
wzbudziła duże zainteresowanie wśród 
sfer towarzyskich Soerowca i okolicy, a 


KURTFR ZACRODNTI 


tego kcmitet pań b. prosi o przybycie i 


iacyjry 


W :ych dniach wydarzył się we wsi 
Trzebyczka, powiatu  Będzińskiego 
niezwykle tragiczny wypadek. którego 
ofiarą padł 15-letni chłopiec Edward 
Łydko zamieszkały w tejże wsi. 

Kolega Łydki, 13-letni Zygmunt 
Snopek skonstruował bardzo prymi- 
tywny pistolet, Dumny ze swego „wy- 
ualazku“ chłopiec pokazał pistolet swe 
mu koledze i obaj wyszli w pole, aby 
wypróbować jego działanie. 

abiwszy pistolet prochem i drobne 
mi gwoździami Snopek. zaczał mani- 


S 


ptzypomina, że pcdwieczorek Teprezem-aszeniami. 
na dochód bibljotek  Polskiejlt'a nie doszły, otrzymają je przy wej- 
Macierzy Szkolnej w Sosnowcu odbędzie | ścin. 


Z SALI SĄDOWE 


sobsła 13 lutego 1936 roku. 


ponieważ podwieczciki rależą do naj-|się już jutro tj. w miedzieię dmia 16 bm. 
mlszych zabaw .betnego karnawału, któ 
ry nestety jest już na sdhyłku, wobec 


w podziemiach restauracji Savoy w So- 
snowóu o godz. 17. Będzie tanio i we- 
soło! Stroje wizytowe. Wejście za zapro- 
Os'by. do kiórylhby zajprosze- 


Straszne skutki próby 


prymitywnie skonstruowanego rewolweru 


pulować nim. trzymając wylot luty na- 
wprost piersi kolegi. 

W pewnej chwili padł strzał i cały 
nakój utkwił w lewej piersi poniżej 
serca Łydki. 

Przestraszony Snopek, porzucił re- 
wolwer i szybko pobiegł do wsi, za- 
wiadamiając rodziców o strasznym wy 
padku. 

Ciężko rannego Łydkę przewiezio- 
no na kurację do szpitala powiatowego 
w Niwce. 


$ 


Odebranie dzierżawy kopalni „Lipno“ Cieślakom 


Niezdrowe stosunki, panujące od |'ozwiązania umowy dzierżawnej. 
dłuższego czasu na kopalni „Lipno“ w| Sprawa ta znalazła się wczoraj na 
Łagiszy, nie straciły nie na swej aktu- |wokandzie Sądu okręgowego w So- 
alności i smutnym rozgłosie, który zy- | nowcu (wydział handlowy) i wywoła 


skały dzięki swym dzierżawoom Cie- 
ślakom, 

Kopalnia ta = jak wiadomo — prze 
chodziła najrozmaitsze koleje. Dzier- 
żawiona ostatnio przez Cieślaków, któ 
rzy. aksploarując ją. nie wypłacali 
robotnikom należnych im zarobków 
uległa nieomal całkowitemu zala- 
niu, przez co straciło pracę przeszlo 
stu robotników. Nie pomogły wysokie 
i surowe grzywny, nakładane przez 
inspektora pracy na Cieślaków. Dzier 
żawcy ci, pomimo zapewnień, nie do- 
trzymali warunków umowy i nie zgo 
dzili się na dobrowolne zrzeczenie się 
dzierżawy. 

Wobec nieustępliwości  Cieślaków 
pełnomocnik właścicieli kopalni. adw. 
Pilecki, wystąpił przeciwko nim do 


sądu, z żądaniem natychmiastowego 


ła zrozumiałe zainteresowanie. 

W motywach powództwa znalazło się 
wiele zarzutów. skierowanych pod 
adresem Cieślaków, a m. in. to. że ni? 
odwodnili oni kopalni. (do czego się 
orzecież zobowiązali), doprowadzając 
swą gospodarką do unieruchomienia 
warsztatu pracy, zatrudniającego 120 
ludzi. 

Po szeregu wniosków, zgłoszonych 
brzez strony, adw. Pilecki ziożył sądc 
wi zaświadczenie Inspekłoratu pracy 
stwierdzając, że Cieślakowie nie przy 
stąpili nawet do odwodnienia kopala: 
lktóra doprowadzona została do zu- 
pełnej niemal ruiny. 

Sąd po naradzie, nakazał dotychcza 
sowym dzierżawcom Cieślakom opu- 
szczenie i oddanie kopalni prawnym 
jej właścicielom. pod rygorem natych- 
miastowej wykonalności. 


Wyrok w procesie Federów 


Po dłuższej przerwie w procesie o 
nadużycia w będzińskiej rafinerji 
spirytusu B<i Federów, wczoraj. w 
godzinach wieczornych zapadł wyrok 
którego mocą sąd skazał: Dawida Fe- 
dera z Będzina na 5 tye. złotych grzy- 
wny, Z zamianą, w razie nieściągalno 
ści, na 250 dni aresztu, Janasa į Abra 
ma Federów — na :ysiąc złotych grzy 
wny, z zamianą, w razie nieściągalno 
ści, na 250 dni aresztu, Jonasa i Abra 


za kradzież spirytusu, na 6 miesięcy 
więzienia, która to kara na mocy 
ammnestji została mu darowana, b. ko- 
marza kontroli skarbowej, mającego 
pieczę nad rektyfikacją, Grzegorza 
Neugebauera — na 2 lata więzienia. 
z pozbawieniem praw na lat 5 oraz 
500 złotych grzywny, z zamianą, w 
razie nieściągalności. na 20 dni aresz- 
tu. Pozostali oskarżeni zostali unie- 


ZYCIE GOSPODARC 


w inieni. 
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Saldo dodatnie bilansu handlu zagraniczn. w styczniu r. b. 


Według tymczasowych obliczeń Głów- 
nego Urzędu Statystywanego bilans han- 
dba zag:aniecznego Polski znmyka się 
saldem dodatniem w wysokości 5.161 tys. 
zł. Ogółem  przyweziono towarów 
264,43 tonny wartości 750.614 tys. zł., 
patomast wywieziono 1.130.679 tonn 
warteści 80,775 tye. zł. 

W porówraniy do grudnia r. wb. zmniej 
szył się wywóz w siyczniu o 5.581 tys. 
zł. a piuzywóz — o 2.472 tys. zł. 

Zwiększył się wywóz  mastępujących 
astykułów: węgła o 2,4 milj. zł. Inu i 
ctipadków o 16 mlj. zł, bali, łat i o 
połów o 1 miij. zł, trzody chiewnej o 
05 milj. zł, nawozów o 0.5 milj. zł. oraz 
żelaza i stali o 0,4 mj. zł. 

Zmmiejszył się wywóz następujących 
artykułów: fascli o 15 milj. zł. przędzy 
węłtianej o 0.9 milj. zł., siarczanu amo- 
na o 0,8 mtj. zi, kłód i dłużye o 0,8 
milj. zł, masła o 06 milj. zł., gęsi o 0,5 
mitj. zł., blachy żelaznej, stałowej o 0,5 
mił; zł, owsa o 0,4 milj. zł, mąki żyimej 
o 0,4 miij. zł, nur żelaznych, stalowych 
o 0,4 mi. zł. ą 


Zwiększył się przywóz następujących 
art.: bawelny i cdpadków o 1.5 milj. zł., 
wełny owczej surowej tiępranej o 1.3 
milj. zł, żelastwa o 1 milj. zł., elektrycz 
nych maszyn, aparatów, przyrządów i 
ih częśc: o 0.8 milj. zł, ba:wników syn- 
tetycznych i produktów pośrednich słu- 
żących do ich wyrobu o 0,7 milj. zł. 

Zmciejszył się przywóz następujących 
artykułów: tytoniu i wyrobów tyton'o. 
wych o 13 milj. zł, skór futirzany.h o 
1, milj. zi. nasion, ziarn i ewoców o'e- 
istyoh o 0.9 milj. zł., kopry e 08 mtj. 
zł. wełny owczej prarej o 06 milj. zł.. 
skór surowych o 0.5 milj. zł, śkwek o 
0.4 milj. zł., crzechów o 0,4 mitj. zł., gar- 
bników (bez drewme gambarsk ago) o 0,4 
milj. zł. 

——KR— 


OBLICZENIE I POBÓR NADZWYCZAJNE! 
DANINY MAJĄTKOWEJ, W Dzienniku U- 
sław R. P. nr. 10 ogłoszone zostało rozp. 
ministra skarbu z dmia 28 stycznia o oblicze- 
niu ż poborze nedzwyczajnsj danny mająt- 
kowej w pierwszej grupie kontyngentowej 
rolnictwo) w 1956 r. Rozporządzenie posia- 
mawia, że kwoty daniny, obliczone ma r 
1936, płatne są w następujących terminach: 


Nr. 48. 


a) do 30 kwietnia rb, włącznie — od tn - 
ków  podeńdkiu gruntowego, R wota 
w 1956 r. państwowy podatk grusowy pe 
nad 25 do 60 zł rocznie bez degresji — z: 
liczka w wysokości it proc. podatku grunte- 
wego bsz degreaji, ad płatników zaś poda! 
ku gruntowego, omłacających w rb, państwo 
wy podatek gruntowy ponad 60 zł. roczn.t 
bez progresji — zaliczka, w wysokości 22 
proc.; b) w term:nie do dnia 30 Irstopada t.b 
włącznie tak od jednych jak i od drugich 
płatników — różnica między  ostateczni 
kwotą daniny, obliczoną na r. 1936, a uiezczo 
ną przedtem zaliczką, Nakazy zapłaty do- 
ręcza się płatnikom w terminio do dnia 15 
listopada r.b. włącznie. W razie doręczenia 
nakazów zapłaty po terminach 50 kwietnia 
waględnie 30 listopada kwota daniny płatn: 
jest w oiągu dni 30, licząc od dnia następ- 
nego po doręczeniu, Zawiadomienie o zalicz 
ce Z być doręczone do dnia 15 kwiet- 
nia r.b. 


SRONIKA ZAWIERCIA 


X NAGŁY ZGON NA ULICY. Onegdaj 
zasłabła na ulicy 3 Maja w Zawierciu 
mieszkamka tutejsza 65-letnia Brotisłe- 
wa Wrzesińska. Staruszkę przetiesiono 
do mieszkania p, Buchnera (3 Maja 29). 
gdzie wkrótce po udzieleniu pomocy le- 
karskiej zmarła. Zgon nastąpił wskutek 
udaru serca. Zmarła gtatuszka znajdowa- 
ła się w skrajnej rędzy. 

X UNIEWINNIENIE POLICJANTA. W 
ub. roku post. Konstanty Suwak z pc- 
storumku w Poraju otrzymał polecenie 
przeprowadzenia rewizji w mieszkaniu 
Stefara Czarneckiego we wsi Jastrzebie.. 
gm. Poraj, celem odszukania rzeczy, po- 
chodzących z kradzeży. Policjant spot- 
kał się z oporem ze strony Czarneckich. 
wobec czego zrezygnował z przeprowa- 
dzenia rewizji, natomiast przystąpił do 
spisaria protokułu, a jednocześnie wy- 
słał zawadomiemie do komendania po- 
sterunku. prosząc przytem o pomoc. 
Wikrótca przybyło jeszcze dwóh poste 
iunkowych. Gdy jeden z mich przystapił 
do rcb.eria rewizji, wówczas Czarnecki 
zam'erzył się na niego, chcąc go ude- 
rzyć. W obronie napadniętego post. Su- 
wak strzelił z karabinu. kładąc Czar- 
ne kiego trupem ta miejscu. Post. Su- 
waka pcciagmęto do odpowiedzia.ności 
sądowej. W wyniku rozprawy Sąd okrę- 
gowy ta sesji wyjazdowej w Zawiercir 
policjanta uwolnił od wiry i kary. 


æ — OLKUSZA 


Kino ORZEŁ — Wyspa skarbów. 


XDZISIEJSZE ZABAWY W OLKUSZU 
wielzór towarzyski z tańcami Tow. śpiew 
„Hejnai* w sali p. Bobizyckiego, zabawa 
taneczna Katol. Stow. młodzieży żeńskiej 
w własnej saii przy ul. Mickiewicza i 
ucznów gimr. męsk.ego (tarcze klasy) 
w sali gimnastycznej gimnazjum. 

X ZESPOŁY ORKIESTROWE. W ub 
miesiącu powstały trzy zespoły o:kie- 
strowe, mianowie;e przy PCK w Olkn- 
szu, pizy świeuw:cy międzyorgamwizacyjne] 
w Wolbromiu (zorgarizowany przez ko- 
mitet świetlicy i kierownika Stow. kup- 
ców i rzemieślników p. Krasnodębskie- 
go) pcd kierownictwem p. St Dziubo- 
ziela, oraz przy Kółku rolniczem w Prze- 
gini pod kierownictwem p. Piekarze. 
X UKONSTYTUOWANIE SIĘ ZARZĄ. 
DU PZZPPiH. Na zebrsriu zarządu w 
dn. 13 bm. podzielono funkcje wybrane- 
go zarządu PZZPPIH w Oikuszu, jak na- 
stępuje: pp. K. Zdrzaiłk—piezes, St. Ke- 
towicz—wiceprezes, J. Kam a—sekreta:z, 
W. Janmoska—skarbrik, członkowie—K. 
Królikowski i %. Pemconek. 
X„WRONA.-BIS*. W najbliższych dnia*h 
państw. szkoła rzem.-przem. w Olkuszu 
przystąpi do budowy szybcwca „Wrona 
s si 


X SCALANIE GRUNTÓW. Z wezesną 
wiostą roku bież. urząd ziemski w O-- 
kuszu przystąpi do seca.ania gruntów w 
następujących miejscowościach powiatu 
Oikusk:ego: Jerzmancwica-h, gm. Suto- 
szowa o przestrzeni 1300 ha, Mokrusie. 
gm. Pilica — 450 ha i Dobrogoszczycach 
gm. Kroczyce — 400 ha. 


NIE POWIE 
ę RY. mąż: — Co to? Piakałaś mojs 
Juszka 
= Żona, tkając: — Tak. 
Mąż: — Dlaczego? 
Żona: — Tego nie mogę ci powiedziać. 
Mąż: — Nie możesz? 
bo pawnie bedw. 


Zoma: Nie mogę, 
uważał, że to zadrago, 


Nr 


= cat= POLSKI 


OLBRZYMI POŻAR 
W WYSZOGRODZIE. 


W Wyszogrodzie zad Wisłą (woj. war- 
szawskie) wylbudhł w uch dniach groź- 
ay pożar. 

Ogień rozszerzając się gwałtownie, 
objął cały biok budynków na Rynku 
oraz przy ul Rębowskiej į Płockiej, 
przyczem płomienie sięgały kilku pięter, 
a inma Od ognia widoczna była z odle- 
głości kilkunastu kilometrów. 

Mimo wytężonej akcji straży pastwą 
pożaru padło 7 poeczyj. Straty sięgają 
100.000 zdotych. 


8 UCZENIC WPADŁO DO STAWU. 


Nieawykiy wypadek wyduizył się tu 
na stawie Fiderkiewicze, gdzie śiagały 
się uzke z dwu oddziałów państwo- 
wego gimnizjum żeńskiego. Nad 80-ma 
Śkzpającemi się dziewczynkami czuwała 
nauczyciełka, które w pewnej chwili za- 
rządziła zbiórkę na środku stawu. Lód 
nie wytrzymał ciężanu i z trzaskiem za- 
famał się, wakutek czego wszystkie dzie- 
wczęta wpadły do wody. 

Wśród meecie wybuchłe panika, któ- 
ra mogła przyczymić się do grożnego za- 
kończenia wypadku, mimo, że staw nie 
był głęboki Popłoch zdołamo jednak o- 
patować, dziewczynki wydobyto z wo 
dy i przewieziono do dómów przy po- 
mocy zaalacmowamego pogotowia oraz 
kilku pojazdów prywatnych. 

Dochodzenie w sprawie wypadku na 
stewie prowadzi kuratorjum, 


HNATKIWSKA I ZARYCKA 
W WiĘZIENIACH 
PROWTINCJONALNYCH. 

Obrońcy skazanydh w wielkim prace- 
sie politycznym człotków O.U.N. któ- 
zzy brali udział w zamachu na Ś. p. min 
Pierackieęgo, powiadomieni  zostałi, iż 
dwie kobiety osądzone w tym procesie, 
Hnatkiwska i Zarycka, zostały przewie- 
zione z wraszawskiego więzienia kobie- 
cego „Serbia“ do prowincjonalnych za- 
kładów karnych. 

Hnatkiwska skazana w I-szej irstanej: 
ma 15 lat ciężkiego więzienia przewie- 
ziona została do dalszągo biegu sprawy 
do więziemia kobiecego w Fordonie, 
gdzie jak wiadomo przebywają więźniar 
ki skazane na katy długoterminowe. Ka- 
tarzynę Zarydkn skazarą na 8 lat wię- 
ziemia, przewieziono do więzienia ko- 
biecego we Lwowie. i 

Jak już donoszcno pozostali skazari 
z Łebedą i Bamderą na czele znajdują 
się Tu Św. Krzyżu. 


ATAK SZAŁU SKAZANEGO 
NA ŚMIERĆ BANDYTY 

Przed Sądem okręgowym w Zamościu 
na sesji wyjazdowej w Biłgoraju toczy- 
la się rozprawa o podwójse morderstwo: 
22-letni Walenty Post, mieszkaniec wa: 
Zastawie, pragnąc zawładnąć piemiędz- 
mi sąsiada Wincentego Stańczyka, dobrał 
-obie do pomocy Jana Staniekięgo i Wła 
dysława  Kaczmarczyka. Podczas gdy 
Kaczmarczyk stał na ozsiafh — Past i 
Sanicki zamordowali w chłewie Stań- 
Czyka wystrzałem z rewolweru, poczem 
zrabował: mu 60 zł, Po dokcmaniu zbro- 
dmi Post i Kaczmarczyk ukrywali się w 
okoliezmych lasach, gdzie skolei Post 
zamordował Kaczmarczyka, 

Sąd wydał wyrok, skazujący Posta 
na karę Śmierci, zamiemiając mu karę 
va mocy amnóstji, na dożywotnie więzie- 
nie z pozbaiwiemiem praw. Starickiego — 


na 10 lat więziia, z  pozbawienien 
praw na lat 10. 

Przez cały ozas :ozprawg oskarżeni 
zmthowywali się efokojnie, jedmak w 


case pełaczania wyroku Post zerwał 
się nagle z ławy oskarżonych. chwycił 
ze stolu sędziowskięga krucyfiks i rzucił 
się na Będziów. 6-ciu policjwtów obez- 
włajmiło go | zakutego w kajdany wraz 
ze Stetidkim przewieziono do więz'emia 
w Zamościu. s 


KRWAŃW:. WALKA Z BANDYTA 


W jednym z lokal: notmych w Bory- 
Jawiu o godz. 1 po północy znany bat- 
dyta Foremny, zupełnie pijany, dobył 
sztyletu i przebił zim jednego z gości. 
dejakiego Kazimierza Szusta, a następ- 
nie rza się na drugiego z wości. Za- 
wezwamy posterunkowy zdołał po dłuż 
szem szamntariy, wyrwać 'bandycie szty- 
let i wyprowadać mo z kawiami. 
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„KURJER ZACHODNI sobota S lutego TY% rotm. 


W drodze do komisaijaiu, bandyta w] walwer. Posterunikowy zdołał wydobyć 
pewnym momencie, rzucił się na poste-|broń i w abromie własnej strzeli do han 
runkowego i uderzył go siltie pięścią w |dyty, raniąc go ciężko w brzuch. W kil- 


pierei talk, że posterunkowy upadł, a po- 
tem usiłował wyrwać mu z futerału re 


ka gokdizkn późmiej Foremny zman, 


Torebka damska 


sprzed 3000 lat 


niczem się nie różni od teraźniejszej 


Jedna z ekspedycyj archeologicznych 
w Peru zralazła niedawno mumje mło- 
dej dziewczyny, mającą około 3.000 lat. 
Mumija jest świetnie zachowana. Ciało 


szone przez nasze pamie. W torebce było 
małe pudełeczko, w którem znajdowała 
się resztlka karmminowej pasty do ust i 
puder. W torebce było też małe ręczne 


zmariej przed 3.000 let dziewczyny, która jlusterako z gładko wsupolerowatzego ete- 


prawdopodobnie należała 
szych sfer ówczestego społeczeństwa, 
jest owimięte w bardzo piękne koronki. 
koloru niebieskiego, brmmatnego i kremo- 
wego. Z koronek tych  kilkaraście me- 
tów zachoweło się w zupełnie dobrym 
elana, 

Przy mumji znaleziono skórzaną toreb- 
kę, przypominającą zapełrie torebki no- 


do najwyż |bra. Na szyji mumja ma naszyjnik pe- 


rol, w uszach złote kolczyki z brylarta- 
mi, e na rękach i ncgach złote i erebrne 
bransolety. Pazrogrie u rąk i nóg mumii 
są bardzo starannie wypolerowame. 

Jak się okazuje ze znalezienia tej mu- 
mji, zelbiegi kosmetyczne, jakich używ- 
ja racze panie, były już zmane 3.000 lat 
temu. 


Dziwna historja jednego banknotu 


Rzecz dzieje się w hotelu pewnego 
miasta przemysłowego. 

Do dyrektora hotelu zwraca się pewna 
dama, 

— Wynajmuję u para pokój z pełnem 
utrzymaniem. Proszę, oto 1000 
a conto rachunkn. 

Dyrektor z podziękowaniem przyjął 
pieniądze, potieważ jednak widział to 
pontjer, z żalem zmuszony był mu ts pie- 
niądze oddać. Był mu i tak winien pen- 
sję za parę miesięcy. 

W chwilę później do portjera dochodzi 
bookmacher, 

— Postawiłem ra „Junonę”, jak pan 
kazał, Winien jest mi nan 1000 franków. 

Banknot powędrowii do kieszeni bo- 
okmach sra. 

Nie zdążył jedzak dojsć do domu, gdy 


łapie go krawiec. 


— Wracam właśnie od pana z rachnin- 
kiem na 1000 franków. 

Krawiec z 1000-frankowym bankrotem 
udaje się do hotelu i idzie do dyrektona. 

— No, wyprowadzam się od pana. Żo- 


franków ;na wróciła, wracam i ja do domu. Jestem 


panu jeszcze winien 1000 frarków. 

W tej chiwiki dg kaneelarji zgłasza się 
ta sama dama, o której mowa była na 
początku niniejszej historji. 

— Żałuję bardzo, -ale rie będę mogła 
mieszkać u pana. Muszę. niestety, popro- 
sić pana o zwrot zadatku, 

Dyrektor z ukłonem wręczył jej tysiąc 
frankówikę. Dama ' patrzy się la nią z 
przerażeriem i woła: 

— Ależ to ta sama, którą pemu dałam. 
Ona jest przecież fałszywa! 

Dama rwie papier na kawałki. 

Ale bamknot zrobił swoje. 


Al Capone w więzieniu ciszy 


zagrożony obłędem 


Po ostatniej próbie ucieczk. z wię- 
zienia król bandytów amerykańskich 
Al Capone przetransportowany Zo- 
stai do ciężkiego zakładu karnego w 
Alcatraz. Więzienie to cieszy się naj- 
gorszą sławą wśród przestępców ame- 
rykańskich. Jest jA zakład bardzo 
nowoczesny, zaopatrzony we wezyst- 
kie urządzenia higjeniczne, nawet. 
nie można powiedzieć zakład elegan- 
cki, komfortowy. Najcięższym jednak 


punktem regulaminu więziennego 
jest nakaz absolutnego milczenia. 
TE. E 4 TĘ) 


CZY 


Więźniom wolno rozmawiać jedy- 
nie trzy razy w tygodniu po pół go- 
dziny, a to dwukrotnie z osobą urzę- 
dową, a raz ze współwięźniem. Are- 
sztanci obowiązani są zjeść wszystko 
ze swych talerzy. Jeśli zostawią choć 
trochę jedzenia, następnego dnia nie 
otrzymają zupełnie nic. Przed space- 
rem każdy więzień musi przejść 
zę aparatem ee wy- 

tzującym natychmiast, czy nie po- 
siada on przy sobie jalkiegoś przed- 
miotu metalowego. 


? 


Al Capone oświadczył, że jeśli w 
więzienin tem bedzie musiał pozostać 
przez dłuższy czas. niechybn c osza- 
leje. 


Nowoczesny Laokoon 


Jednym z najciekawszych sklepów 
w Gedi eel, dzielnicy Wiek. 
niewątpliwie magazyn reptyłij braci 
Cura, zajmujący się wyłącznie spro- 
wadzaniem i s ażą olbrzymich py 
tonów i wszelkiego rodzaju gadów 
dla ogrodów zoołogicznych i amato- 
rów węży. Rocznie, przez magazyn bra 
ci Cura prześlizguje się około 5000 wę 
żów, od dusiciela począwszy a skoń:* 
czywszy na najbardziej jadowitych ga 
dach strefy podzwrotnikowej. Najstar 
szy z braci, zamiłowany przyrodnik. 
strawił kilka lat na studjowanin życia 
płazów i gadów. Nieraz w ąc do 
sklypu można go zastać ze splotem wę 
żów na szyi i ramionach. Wygląda 
wówczas jak żywe uosobienie legen- 
damego - Laokoona, kapłana trojańskie 
go, którego wraz z synem  udueiły 
węże. 

racia Cura nie boją się raptylij. 
Raz jeden tylko w czasie kiłkinasto- 
letniej BP najstarszy z nich uką* 
szony został przez żmiję. Natychmia- 
stowy zastrzyk surowicy przeciw jado 
wi wężów uratował mu życie. Bracia 
czerpią znaczne zyski ze swego przed- 
SR: ILiczba pytonów sprzeda” 
nych przez nich w ci ubiegłego 
roku osiągnęła AoA cyfrę 138 
sztuk. Cena pytona dochodzi od 2 do 
3 tysięcy złotych. Interes braci Cum 
należy zatem do intratniejszych przed 
siębiorstw. * WE 
(im m Ika IB odst | 


Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych 
P. T. Prenumeratorów 


o regularne wpłacenie prenumeraty 


za LUTY 1936 r. 
Wyńawałciwo „Karjera Zachodniega” 
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Niezwykły potworek 


DZIECKO Z DZIOBEM 
I SKRZYDEŁKAMI. 

W zakładzie dla położnic urodziła 
Marjanna Jeziorko ze wei Górki pod 
Błoniem potworka. Dziecko przyszło 
na Świat martwe, Wygłąda ono jak 
kurczak: zamiast nosa ma wyraźnie 
zarysowany dziobek, rączki zaś wv- 
gięte są jak skrzydełka, główkę ma 
małą. osadzoną na długiej, istotnie, 
jakby kurzej ezyjce. 


PREZYDENT REPUBLIKI 


ma mieć mundur galowy 


Orygitalna dyskusja rozpoczęła się w 
prasie francuskiej i to z majbardziej mio- 
oczekiwamógo powodu. Sprawozdawcy 
pism francuskich wysłani 7o Londyru na 
poguzeb króla Jerzego V, zaznaczalj z 
naciskiem w swych reportażach, że je- 
dymymj trzema osobami, jakie postępo- 
wały w ubramiach cywilnych w żałab- 
cym orszaku, byli dwaj osobiści kamer- 
dynerzy ku:ólewscy i... prezydent Frem- 
cji, Lebrun. 

Zjawił się więc projskt, xżeby prezy- 
demt republiki również posiadał swój 
mundur galowy. Dziernik francuski „Le 
Jour“. ogłosił amikietę, w której zwrócił 
się do szeregu wylbiimych osob'stości ze 
wiata politycznego, literackiego i arty- 
stycznęgo e prośbą o darie odpowiedz: 
na pytatie czy naieży prezydenta repu- 
bliki ubrać w mundum a jeże talk, to 
jak odpowiadający na ankiety wyobra- 
Żają schie wygląd munduru. * 

Miedzy in. w amkiecie wziął udział p. 
M. de Fouqeisrex, szef protokułu dyplo- 
niatycziego, jako człowiek chyba paj- 
bardziej kompetentny w tej sprawie. O- 
<zywiście musiał on. się powstrzymać od 
bezpcśredniej odpowiedzi, zapytany jed- 


tej sprawie, zwrócił uwagę, że w Czasie 
gdy prezyderta republiki zajmował Fe- 
like Faure, zamierzano wprowadzić tego 
rodzaju strój i przygotowano już nawet 
odpowiednie projdkty, nieoczekiwany 
jedmaik zgor. prezydenta, położył im kres. 
W każdym razie ubiór ten miał być ko- 
loru granatowego z czdobami  złotemi, 
które wszystkie razem ważyłyby okoła 
jednągo kilograma. Tu warto wspomnieć 
że złote wyszycia na mundurze gelowym 
ambasadon, ważą przeciętnie około 800 
gramów. 

Jedna ze zmacych dekoratorek. teatral- 
nych wypowiada zdamie. że prezydena 
w czasig wystąpień o Charalkterze bar- 
dziej zamkniętym, jak cp. otwarcie ją- 
kiejś wystawy, czy przybycie ma zgro- 
madzenie, odtzyt itp. Może oczywiście 
występować w stroju cywilnym. W cza- 
sie jednak mroczystości ofiejalnydh, ta- 
kich jak np. przyjmowacie życzeń mo- 
worawnych od ambasadorów państw, 
gdy wszyscy d'yp'maci przybywają w 
galowych etrojadh. prezydent  rówmisż 
powinien być w mundurze. 

Pewier malarz proponuje, ażeby mun- 
dur prezydenta miał krój bardzo prosty, 


mak. czy były już jakieś precedensy w'i niowiele cezdób, oraz ażeby prezvdknt 


mie wosił przy mumdurze szpady, Cab 
zaś świetność mutduru ma się wyrażać 
we wspanialej kapie, nanzuoonej na ra- 
mions, spływającej aż do ziemi. jak 
tren, 

Juty uczestnik wikiety, jaden 2 history 
ków sztuki, znawca kosjymologji, wwa- 
ża, że cywiine ubranie prezydenta jest 
miczem  nieuzasadniorym  kcnwenansem 
demokratycznym i że prezydent pówi- 
nien mieć wygląd taczelnika pierwszego 
pośród pierwszych, a mie  zaproszonego 
ma przyjęcie sturezego wylliwornego pana. 

Niebrak także w atkiecie wielu gło- 
E przeciwnych temu dość dziwnemu 

jektowi. Wśród nich Andre Sigfried, 
wybitny pisarz polityczny, wyraża zda- 
mie że tradycja cywilrego stroju prezy- 
denta, przyjęta ze Stanów Zjednoczo- 
nych, jest bardzo właściwa, ponieważ 
wwydańimia, że samą godrość stanowiska, 
stanowi istotę powagi prezydemta. Teu 
wiłaśuie skromny strój jest symbwim te- 
go. że prezydentowi zie trzeba żadnych 
cech świetności zewmętrziej, gdyż jest 
to najidostojniejszy wśród obywatei — 
ryprezentarit potężnej Republiki Fra" 
e 


„KURTER ZACHODNT 


ANGIELSKA SZKOŁA MARYNADSKA, 


W Devanport otwarto szkolę marynarki wojennej. 


Ilustracja przedstawia  modłjtwę 


poranną na dzizdzińcu szkoły, 


fr 
14 


SPORT. 


Komunikat 
PODOKRĘGU BOKSERSKIEGO 


Podokręg boksorski Zagłębia Dasrow- 
ek.ego podaje do wiadomości, że kcmu- 
pikstem zarządu PZB z dnia 10 bm. zo- 
stają zaw.eszone z driem 17 bm. za nje- 
uregulowanie procentów cd imprez na- 
stępujące kiuby: i 

„Unja* Sosnowiec — zawody z 
1.9.55 r., 3.10.55 r. i 27.10 85 r; 

Pol. K. S. Sosnowiec zawody z dm. 
29.12 35 r; 

„Makabi* Sosnowiec — zawody z dn. 
50.14 35 r. 7.412 35 r; 

CKS — zawody z dn. 7.12 35 r; 

BKS Dabrowa — zawody z dn. 
35 r. 1429:1233 T; 

„Nordja* Sosnowiec — zawody z dn. 
1551033 £r- ; (2212 3535r. 


dn. 


14,12 


Z dniem utegulowatia należności. za- 
wlsszenie zostaje automatycznie znie- 
sene. 


Zawieszonym khsbom Podokręg nie bę 
dzis udzielał pod żadrym warunkiem ze- 
zwoleń na urządzanie zawodów. 

Nowy kierawnik sekcji bokserskiej Uaji 

Jak się dowiadujemy. dotychozasowy 
kierownik sekcji bokserskiej Uuj p. 
Edward Moskwa  ziezygnował z tego 
ctarewiska.  Kierowmiciwo sekcji objął 
obecnie p. Józef Wawrzyw. 

Unja — Ruch 1:0 

Wyzoraj wieczorem odbył się na lo- 
dowisku „Umji* w Sosnowcu ciekawy to- 
warzyski mecz hckejowy między zespo 
łem gospodarzy a Ruchem z Wielkich 
Haik. Decydująca o zwysięstwie Unj: 
bretnka zzstała wzyskama w szóstej mi- 
aucie II te:cji przez Hzmasza. Zaimtere- 
sowanie zawodam' duże. 


Zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski. 


W dniach 22 i 28 Lm, w Przemyślu od- 
lekkoatietyczee mi- 


będą się powe 

strzostwa Polski. Program zawodów 

obejmuje: j 
Panie — 50 m. płaski z płotkami, 
warm 


EINO 


4X50 m. 500 m, kuia, skok wzwyż. 

Panowie — 50 m. płaski i z plotkami, 
6X50 m. 3X900 m. 3 kim, kuk, skoki 
wdal j wzwyż. 


Hokej w Niwce, 


W sobotę dnia 15-g0 bm. o godz. 15-ej 
na nowoo0twartym torze hokejowym. któ- 
ry mieści się na Stedjctie Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnej w Niwce, odbędą się 
zawody hokejowe pomiędzy KSM. Niw- 
ka a „06“ Mysłowice, przyczem gość» 
wystąpią we wzmo'nieopym składzie. 

W niedzielę na tymże boisku o godz. 
13.30 rozegra K.S.M. Niwika drugie spot- 
kanie z drużyną C.K.5. 

Obydwa spotkaria budzą wśród miej. 
scowej pubł.czności sportowej wielkie 
zainteresowanie, 


Piłkarze wyjechali do Belgji. 


W czwartsk wieczorem wyjeJhali z 
Katowie polscy piłkerze, którzy w nie- 
dzielę rozegrają międzypaństwowe spot- 
kanie z Beleją. 

Pcd kierownictwem pp. Mallowa, Prze- 
worskiego, Kałuży i Otto, wyjechali: 
Albański, Szczepamak, Gałecki, Kotlar- 
czyk, Badura, Dytko, Pieo, Matjas, Szer 
fke, Gad, Wodarz, oraz rezerwowi: Ta- 
tns, Michalski, Wasiewicz, Niechoicł. 

Wytik meczu z Belgami ma do pew- 
nego stopnia zadecydować, czy Polska 
weźmie udział w olimpijskm turnieju 
piłkarskim w Berlinie. Zaznaczyć nale- 
ży, że Belgowie podobrie jak i my przy- 
wiązują do niedzielnego spotkania du- 
żą wagę. Zespół swój przygotowali nie- 
zwykle starannie, a mają oti nad nami 
ię przewagę, iż w dotychczasowych spot 
kamiach z Polską, odnosili zwycięstwa. 


sobota 15 lutego 1936 roku. 


[M o doare oświetlenie sklep 


uwydatnia zalety i i piękność towarów, zachęca waha- 
jących się do kupna i zjednywa klijentelę. 
Bezpłatnych porad jak oświetlać okna wystawowe u- 


dzieła 


Elektrownia Okręgowa w Zagłęblu Dąbrowskiem Sp. Akc. 


PROGRAM RADJOWY 


SOBOTA 15 LUTEGO 19% R. 


6.30 Pieśń poranna i gimnastyka, 650 Na 
swojuką nutę. 7.55 Parę inlormacyj, 8.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, hej- 
naj, 12.15 „Ze wspomnień dziecięcych z oza- 
sów powstań śląskich" — pogadanka Fran- 
ciszka Ziuglara, 12.25 Koncert w wyk, ork. 
Tadeusza Śeredyńskiego z udz. rabonia 
trąbka, 13.25 Chwilka gospodarstwa domo- 
wego. 13,30 Lekcja języka polskiego 13,5 
Rewja (płyty). 14,30 Turniej spiewaczy (pły- 
ty). 15.00 „„Pikantny sosik“ — wesoły epizod 
z powieści Sigridy Boo: „My, które chodzi- 
my knuchemnemj schodami“ tłom. Amieli 
Waldenbergowzj. 15.15 „Naaz handel mor- 
ski" 15.22 Życie artystyczne i kulturalne 
Śląska. 15.30 Recital śpiewaczy Stefanji Mil- 
lerowej. 16.00 Lekcja języka francuski 
16.15 Teatr Wyobraźni: słuchowisko "dla 
dzieci p.t, „Król Jan II na weselu" — Ma- 
rji Dynowskiej, 16.45 ICa, Połska śpiewa“ 
17.00 „Szpraty idą“ — reportaż Stanislawa 
Mioduszewski2go. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
„Świat naszych zwierząt”: „Rzegotka” — po- 
zadanką — wygl. Stanisław Sumiński, 17.50 
Koncert małej ork, P. R. 18.40 , Skrzynka 


Cioci Heli dla dzieci, 13.55 Koncert rekia- 
mowy. 19.35 Wiadomości sportowe, 19.50 Po- 
gadanka aktualna, 20.00 , chatki do chat- 


a 


ki“ — sulta ludowa Tadeusza Sygietyńskie- 
go w myk, orkiestry P R. i solistów, 20.55 
„Obrazek z Polski współczesnej". 21.00 „Au- 
dycja dla Polaków zagran:cą": HRozmwwia: 
ay dziś o książce“, 21.30 „Weaoła Syrena“. 

2.00 Koncert zespołu Henryka Gołda. 22.30 
Tepa rtaż z Igrzysk Olimpijskich w Gar- 
m'sch-Partenkirchen. 2255 Transmisja z zi- 
mowych Igrzysk Olimpijskich w Garmisch- 
Partenkirchen, 23.05 Muzyką taneczna w 
wyk. małej ork. P. R, 


ZAKŁAD STOLARSKI 
MEBLOWO-BUDOWLANY 


«u. Cichy Antoni 


mistrz stolarski 
SOSNOWIEC, uł. Piłsudzkiego Nr. 52 
Wykonuje wazelkie roboty meblowe ad 
najakromniejszych da  najwykwiatniej- 
szych według najnowszych katalogów 
krajowych i zagranicznych. 


wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 
Ceny kryzysowa. 
Warunki płatności b. dogedna. 


i Czesta okazyjna Sprzedał mebli. 9103 


Nieśmiertelne arcydzieło George'a Du Mauriera posłużyło zna- 
komitemu režynerowi H. Hathawayowi, twórcy „Bengali“ 


do stworzenia epokowego filmu p.t. 


KINO 


LAGEERIE 


PETER IBBETSON 


LE rol. gł. niezrównany GARY COOPER, przemiła Anna 
Harding, oraz dwoje małych dzieci: Dickie Moore i Vigis 


nia Weidler. 


Nadprozram: TYGODNIK PARAMOUNTU 


(najnowsza aktualności świata) 
—— 


Miłość i cierpienie, Radość i łzy, Ból i udręka, Szlachetność 
i poświęcenie — oto główne fragmenty połężnego dramatu 


„BIAŁA PARADA” 


W rolach głównych: JOHN BOLES i LORETTA YOUNG. 


ñw Małżeństwo z ogłoszenia 


w roli głównej 


NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA, i 


Buster Keaton 


| Dziś! 


BAWI... 


KINO 


„PAIACE. 


w Sosnowcu ul. 
Warszawska 


2. 


DR. FRITZ cda 
odkrył tajemnicę pisma 


DRORNE OGŁÓZCIIA 


ENa i 
SPRZEDAŻ 


Nasiona 


inspektowe, wybarowe 
-warantowzne. Hnrt— 
Detal. R. Barczyk, — 
Skład Apteczny — Bę 
dzin, Kołłątaja í 
fróz kaś! elne) 623 
PLACE 
do sprzedania w So- 
enowcu przy ul, Pił- 
sudskiego i Moniuszki 
w całości lub częścia. 
wo, Wiadomość w 
ministracji. 864 
ama ©: «m i ZYTIAE i 
ZGUBIONE 


DOKUMENTY 
m a 1 ae 
UNIEWAŻNIAM 

tony dowód o 

CA wydany rzez 

. P, w Warszawie 
Ilia Krupa Łazy. 


LOKALE 


RÓŻNE MIESZKANIA 
z wygodami do wyna 
jęcia. Dekierta 5. So 
anowiec, 


Różne 


Lecznica 


przychodnia 
chorób skórnych i wa 
narycznych ..Pomóc" — 
Josnowiec Sienkiewi- . 
eza 17a 361 


Piotr Tomczyk. Sasng 
wiec. Nowopogońska 
19. Poleca nowaczesne 
otomany, tapczany, fo 
ae kanadyjskie. Ro- 


ta piarwszorzędna 
Ceny konkurencyjne! 
Warunki dogodne. 


— Bać dobry i daj je ioy AS Cza 
kę. Tatuś przeziębił sobje glow: 


SMIESZY... 


ROZWESELA... 


FRANCISZKA GAAL 


w najnowszej kapitalnej komedji 


MAŁA MATECZKA 


SOSNUWiet. KeuRkCJA: 
Tal 64 Skrytka 
Airmninistrącja: Piłsudskiego 4. ‘Tel 23 


Redaktor naczelny przyjmuje 
od godz 11 — 1 i od 6 z 


Rękopisów reakcja nie zwraca. 


ttdieły „Kariera Żattadaiego - 


Pilsadski Ai Nr 4 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: 
w tekście ś3 gr.; za tekstem 20 zr. 


I świeta 25% drożej. 


Ogłoszenia 


BĘDZIN, Maiachuwskiego 2. 


p. Łacińskiega. — KIELCE, Sieakiewicza 43. 
ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. 


SONRÓĆ ao ksias. W. Baginskiej. 
SZKOW. kiosk S5. Jaworskiego. 


Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
Numery dowodowe piatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- š 


nie miejsca ogloszen Admin. nie odpowiada. 


CZELAUŁZ j. Dembiński, 


na i-ej stronie, wzgiędnie przed tekstem 68 gr; 
Ogłoszenia drobne 10 — % gr. za każdy wyraz 
w niedzieie |] 


za tekstem 3 mm.; 


Siaszica 16, 
— ŁAZY, Władysiaw Jaworski — 


t 


SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 
38 drobnych ogł. 20 zl. 

28 drobnych ogł 13.60 zł, 


18 drobnych ogl 


7.90 zł 


5 drobnych ogł 4.00 zł 


Za każdy wyraz dodaikuw v dopta- sę po3 e 
— DĄBROWA KUSZ KŻ Krótka 11. — GRODZIEC, Kioak 


Rynek, kiosk p, Kordaszewskiego, — 


— ŻARKI, F. Na=nera. 


=ERAWCA I REDAKTOR NACZ STEFAN AŻ — z e f a a S 
WYDAWCĄ I REDAKTOR NACZ STEFAN AINOLD — DRUK „KUMUERA ZACHODNILUU* W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO a— RenAKCTOR ODP, HENRYK STRY JEwsmi 


